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Przedstawiciele Włoch i Jugosławii 


biorą udział w obradach konferencji paryskiej 


f PARYŻ. W piątek do Pałacu Luksembur- 


skiego przybyli przedstawiciele Włoch i Ju- | 


gosławii na posiedzenie, które ma zadecy- 
dować o granicy pomiędzy obydwoma kra- 
jami. Pierwszy przybył minister spraw za- 


”ranicznych USA Byrnes owarzystwio : 
He Na: y! |pych, którzy wyznaczyli na mapach linię 


ieraniczną między Włochami a Jugosławią 


senatora Vandenberga. Chwilę potem nad- 
'echał minister Mołotow z wiceministrem 
Wyszyńsątim. Bezpośrednio po nich przy- 
dyta delegacja Jugosławii złożona z 7 osób 
z ministrem spraw zagranicznych Simi- 
szem i wicepremierem Kardellem na cze- 
te. Na minutę przed rozpoczęciem posiedze- 
tia nadjechały 2 samochody włoskie, z któ 
tych wysiedli m. in. premier włoski de Ga- 


speri i ambasador włoski w Londynie. O-|skich. Związek Radziecki obstawał przy 
statni przybyli minister Bidault i w 2 mi- |swych pierwotnych zadaniach zapłaty. 300 


nuty później Bevin. 
W godzinach rannych odbyło się zebra- 
|mie zastępców ministrów spraw zagranicz- 


oraz opracowali sprawozdanie w tej spra- 
wie, 

LONDYN. Korespondent agencji Reute- 
ra dowiaduje się z kół miarodajnych, że 
dnia 2 maja na nieoficjalnym zabraniu mi- 
nistrów spraw zagranicznych w Paryżu 0- 
mawiano m. in. sprawę odszkodowań wło- 


Zmani przestępcy wojenni 
będą wydani Polsce - 
wśród nich Sporsenkerg — „gruppeniuchrer $3“ z Lublina 


NORYMBERGA. Jak się dowiaduje ko- 
respondent PAP, w najbliższym czasie zło- 
żone zostaną przez władze polskie wnioski 
e wydanie około 7 tysięcy osób oskarżonych, 


* popełnienie zbrodni wojennych na tere- 


nie Polski. Oczekiwać należy, że już w 
połowie maja pierwsza partia w liczbie 100 
osób przewieziona będzie osobnym pocią- 
giem do Polski. Wśród tej pierwszej par- 
tii, znaddzie się m. in. znana pilvtka Martą 


Mandi, która dała się okrutnie we znaki :' 
w Oświęcimiu. Dalej figuruje tam niejaki | 


Ryszard Hilde$rand 1 szereg dalszych 
zbrodniarzy, Misja dąży do zorganizowania 
pociągu systematycznie przybywającego po 


misji przesłuchiwać będą generała Stroopa, 
odpowiedzialnego za zniszczenia 
warszawskiego, Należy mieć nadzieję, że 
Stroop wydany również będzie Polsce. 


Z procesu w 


| NORYMBERGA. 


List dowode 
| zeznań Schachia 


Na piątkowym posie- 


milionów dolarów przez Włochy na rzecz 


|ZSRR, Jugosławii i Grecji, Minister Byt- 


nes zaznączył, że gotów jest przyjąć pod 
uwagę każdy projekt ze strony ZSRR, któ- 
ry by nie podważał życia gospodarczego 
Włoch. Poprzednio ministrowie uzgodnili 
swe stanowiska w sprawie przaprowadze- 
nia jak najszybszej rewizji warunków za- 
wieszenia broni z Włochami. 

LONDYN. Władze włoskie zamknęły 
granicę z Austrią na Brennerze w celu U- 
niknięcia ewentualnych zajść w związku 
z decyzją konferencji paryskiej niezwra- 
cania Tyrolu Austrii, 

LONDYN. Reasumując wyniki dotych- 
czasowych prac konferencji ministrów 
spraw żagranicznych, korespondent paryski 
agencji Reutera pisze, że po 9 dniach ob- 
rad nie osiągnięto ostatecznego porozumie- 
nia w sprawie wysokości odszkodowań 
włoskich, w sprawie granicy włosko » ju- 


ghetta |gosłowiańskiej i w Sprawie włoskich ko- 


‘tonii, 
Różnice zdań uwidoczniły się na nieofi- 


Norymberdze 
m kłamaliwości 


(niemu (Goeringa, prokurator Jackson od- 


odbi: £ 3 
ór przestępców, co wpłynie na uspraw- | dzeniu Trybunału Schacht w czasie skła- czytał list, napisany przez Schachta w /ro- 


, mienie ekstradycji. Poza tą pierwszą partią |dania zeznań oświadczył m. in., że ,Uce- ku 1937, w którym zapewnia Goeringa, że 


przestępców wysłani będą w najbliższych |ring jest przestępcą, którego wiadomości nie leży w jego zamiarach przeciwdziałanie 
4 y w jeg p 
dniach osobnym samolotem do Polski zna. | 1% każdym polu równają się zeru". Wspom polityce narodowego socjalizmu. Schacht 
1i zbrodniarze wójenni: 1) Joseph Bu 'hlex, | Mał on o pewnym przyjęciu u żony Goerin- | pisał, że „w państwie totalnym polityka 
P , p po 
szef rządu „gen. gub.“, 2) Kurt Kurgsdor, ga, nå którym malžcnek jij wystąpił w to- gospodarcza musi być jednolita“. Schacht 
gubemator Krakowa, 3) Rudolf Hoess, ko- [dze rzymsklej, w sandařach i cennymi pier- . zaprotestował przeciwko twierdzeniu pro- 
mendant Oświęcimia, 4) Leist, sei aiat ścionkami na palesch, Kiedy Schacht twier | kuratora, jakoby razem z Goeringiem kie- 


Warszawy, 5) Gustaw B PR AR dził, że przeciwstawiał się planowi 4-let-'rował przygotowaniami Niemiec do wojny. 


żyletek z Krakowa, oskarżony o morder- 
stwa dokonane na sędziach w Krakowie, 6) 
Hans Bibow, kierownik zarządu ghotta w 


. Łodzi, 7) Daume, zastępca gauleitera na 


okręg poznański, 8) August Jaeker, re- 
glerungspresident Wartheland, 9) Berhard 
Lutze, konserwator, oskarżony o grabież 
mienia państwowego, 10) Erasmus von Po- 
nickau, prezydent policji Poznania, 11) Ja- 
kob Sporrenberg, gruppenfuchrer z Lubli- 
na, $ 
W najbliższych dniach przedstawiciele 
ZEE OSER S 
Szubieni 
emica 


- dla Niemców 
BERLIN, 4.5, (Obsł. wł). Sąd brytyjski 
skazał na karę Śmierci przez powieszenie 


¿1 Niemców, którym udowodniono popeł- 


nienie szeregu zbrodni w obozie koncentra- 
cyjnym w Neugame. 


` 
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Sirajki i zamieszki w Palestynie 
pa ogłoszeniu sprawozdania komisji 


LONDYN. W Jerozolimie i innych mia- 
stach odbyły się w piatek strajki protesta- 
cyjne Arabów przeciwko postanowieniu bry 
tyjsko - amerykańskiej komisji w sprawie 
emigracji żydów do Palestyny. W Jerozo- 
limie wszystkie sklepy, restauracie i szko- 
ty arabskie były zamknięte. Autobusy nie 
kursowały. U wylotu starej częśc: niiąsta 
wojska brytyjskie trzymały straż 2 karabi- 
nami maszynowymi na przeciwko tlumu 
około tysiąca demonstrujących Arabów. 
Tłumy były silnie podniecone i obrzuci'ly 
wojsko kamieniami. Sytuacja była, bardzo 
naprężona, Wojsko oddało salwę w powie- 
trze, jako ostrzeżenie, Policja brytyjska 
wkroczyła do starej części miasta z innej 
strony i rozproszyła tłum. Władze brytyj- 
z wezwały Jemala Hussein, przewodni- 


czącego Komitetu Arabskiego, który - pro- 
klamował strajk Arabów. Odbyła się diuż- 
Sza konferencja pomiędzy wysokim komi- 


FU 
> 


sarzem Palestyny, gen Cunninghamem a 
przywódcą Arabów. ; 
LONDYN. Organizacja żydowskiego ru- 


chu oporu za pośrednictwem swej tajńcj ra=, 


diostacji zapowiedziała, że przerwie akcję 
terrorystyczną, o ile zalecenie angio - arne- 
rykańskiej komisji do spraw Paizstyny zo- 
stanie zrealizowane i 100 tysięcy Żydów 
będzie w tym roku wpuszczonych do Pa- 
lestyny. (PAP) 
——000—— 
O wydanie 
Degrell'a 
NOWY JORK, 4.5, (Obsł, wł.). Do Ra- 
dy Bezpieczeństwa wpłynął protest rządu 
belgijskiego przeciwko odmowie Hiszpar 
nii wydania sądom belgijskim przestępcy 
wojennego Degrelle'a. ; 


NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE "> «> 


było się 2 maja. Minister Bidault przedsta. 
wił plan dokonania spłat odszkodować 
przez Włochy, rozłożonych na kilka lat. ` 
Minister Byrnes oświadczył, że materia£ 
wojenny, uznany za zdobycz wojenną, po 
winien być zaliczony na poczet odszkodo< 
wań. Minister Mołotow nie zgodzii się na 
tę propozycję i nalegał, że Zw. Radziec- 
ki dostał 100 milionów dolarów odszkodo* 
wania. Minister Bevin wysunął propozy= 
cję, by utworzono komisję rzeczoznawców, 
która by określiła wysokość odszkodowań. 

w sprawie kolonii wiosxich minister 
Mołotow podkreślił, że Włelka Brytania 
dąży do tego, by zepównić sobie kontrolę 
nad wszystkimi przedwojennymi koloniami 
włoskimi, Bevin zaznaczył, że plan bry- 
tyjski idzie raczej w tym kierunku, by. ko- 
lonie włoskie zostały oddane pod kontrolę 
ONZ. Minister Mołotow oświadczył, że 
kompromisowe rozwiązanie jest możliwe na 
podstawie propozycji Związku Radzieckie- 
go, Francji i Stanów. Zjednoczxiych. : 

LONDYN, 4.5. (Obsł. wł.). Jalie donoszą 
korespondenci, rządy Jugosławii i Włoch 
opracowują nowe memoriały w sprawie 
granic dla przedłożenia konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych 4 mocarstw w 
Paryżu. 

Donoszą także, ża wiceminister jugosło= 
wiańsii Cardel przychyla się do propczycji 
radzieckiej w sprawio granicy z Włochami, 
a rząd włoski opowiedział się za projektem 


(PAP)  |ejalnym posiedzeniu ministrów, które od- Stanów Zjednoczonych, - 


Wywiązał się prawdziwy pojedyńcf? słow. 
ny pomiędzy oskarżonym a prosuratorem 
Jacksonem. Między innymi na pytanie pro- 
kuratora, dlaczego Schacht pozostał w rzą: 
dzie jako minister bez teki w okresie, kie- 
dy Niemcy rozpoczęli wojnę z calym świa- 
tem, oskarżony odpowiedział, że pozostał 
w rządzie po Monachium w nadziei, że uda 
mu się wpłynąć na przyjęcie przez Niemcy 
bardziej umiarkowanej linii politycznej, Za- 
sadniczym argumentem używanym przez 
Schachta w swej obronie jest to, że był 
on przeciwny polityce Hitlera, ale pozosta- 
wał z nim w kontakcie, żeby rzekomo ura- 
tować świat przed zbyt strasznymi skut= 
kami wojny. - 

Na tym zakończono przesłuchiwanie o* 
skarżonego Schachta, 

Po zeznaniach Schachta Trybunał przy- 
stąpił do przesłuchania oskarż>nego Wal- 
tera Funka, następcy Schachta na stano- 
wisku prezesa Banku Rzeszy oraz skarb- 
nika partii hitlerowskiej. W 1932 r. Funk 
zebrał ogromne fundusze, przeznaczone na 
finansowanie kampanii wyborczej, prowa- 
dzonej przez Hitlera. 

Funk oświadczył, że od 1922 do 1932 r. 
był on wydawcą i redaktorem naczelnym 
dziennika gospodarczego „Berlines. Boersen 
Zeitung“, Gdy hitlerowcy zdoby:vaii wła* 
dzę, oddał on do ich dyspozycji „swą fa 
chową wiedzę w dziedzinie gospodarczej,” 

t ; tPAP) 


| obowiązkiem obywatelskim 
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Maby cie Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
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Losy Niemiec- 
losy Europy 


(Le. Be.) Amerykański minister Spraw j 
zagranicznych Byrnes wystąpił z projek- . 


łem traktatu pokojowego z Niemcami, 
który w dość swoisty sposób wpływa na 
przebieg konferencji 
earstw. Dokument Byrnesa przeraża prze- 


de wszystkim przez to, że wysuwa jako Ę 


projekt, eo już na Konferencji Poczdam- 
skiej zostało uchwalone i w ciągu jedne- 
go roku powinno było być urzeczywist- 


nione, a mianowicie: zlikwidowanie nie- | 


mieekieh sił zbrojnych, organizacji pół 


wojskowych, SS i gestapo oraz organiza- |; 


zji pomocniczych, zabronienie produko- 


wania i hmportowania uzbrojenia, niedo- $ 


puszezalność budowy i użytkowania in- 
stałacji wojskowych, lotnisk, baz broni 


„V%, baz morskich, składów wojskowych, | 


fortyfikacji, fabryk, zakładów przemysło- 


wych, laboratoriów, projektów, rysunków $ 
I wynalazków itd., mających na eelu pro- | 


dukcję lub ułatwienie produkeji uzbroje- 
.nłowej, Sprawy te zostały uzgodnione 
przez współne postanowienia sojuszników 


w Poczdamie i niezrozumiałe jest wysu-Ę 


nięełe ich w formie nowego projektu — 
chyba, że w celu manewrowania umożli- 
wienia targów. 


_ Delegacja radziecka wysunęła wobec 


lego wniosek zbadania stanu rozbrojenia | 


Niemice we wszystkich strefach okupacyj 
nych. Przewidziane w deklaracji o kapi- 
tulacji Niemiec przedsięwzięcia w celu 
rozbrojenia nie wszędzie zostały urzeczy- 
wistnione, Przypominamy sobie, że jesz- 
cze na początku roku 1946 w angielskiej 
strefie okupacyjnej staty bojowe oddzia- 
ły niemieckiej armii ze sztabami, tabera- 
mi, łącznością i nawet, jak się okazało, 
z własnym wywiadem. I to wszystko pod 
oczami Anglików, Anglicy oświadczyli, że 
zlikwidują te poważne resztki niemiee- 
kiej machiny woj:unej do kwietnia bie- 
żącego roku. Ale niewiadomo dokładnie, 
tzy przyrzeczenie to zostało bezwzgłędnie 
wykonane, Nie chodzi tu tylko o istnie- 
nienie oddziałów, mogących być zacząt- 
kiem nowej legalnej lub nielegalnej ar- 
mili niemieckiej, lecz też o istnienie za- 
maskowanych — nawet pod zagraniczną 
marką — przedsiębiorstw przemysłowych, 
które były I mogą w każdej chwili kŁyć 
przedsiębiorstwami produkcji wojennej. 
Nie tylko w angielskiej lecz też i w ame- 


rykańskiej strefie okupacyjne” aie urze- i 
czywistniono kontroli Niemiec w myśl u . 


chwal poczdamskich. Delegacja radziecka 
domagą się teraz sprawdzenia uchwało- 
nego przed rokiem rozbrojenia Niemiec 
we wszystkich strefach okupacyjnych. De 
legacja radziecka daje wyraz obawie, któ- 
rą oprócz Związku Radzieeklego odczn- 
wają wszystkie narody Europy, z Fran- 
* tją i Polską na czele. 


Francuska opinia publiczna zwraca Się 
przeciwko konszachiony inspirowanya 
przez angielskich i amerykańskich Chur- 
chiliów, zmierzającym do złagodze% a, 
nawet do wyrzeczenia się okupacji Nie- 
miee, Niemey liczą w dalszym ciągu na 
rozbieżności między sojusznikami, a reak 
eyjna anglo - saska prasa podirzymuje 
tech w tym mniemaniu. 


Stanowisko Polski jest jasne — tak, 
jak Rosji, Francji, Jugosławii 1 wszyst- 
kich Innych narodów, które się obawiają 
redukcji postulatów poczdamskich, Re- 
lukcja ta doprowadziłaby do odrodzenia 
Siły niemieckiej, którego sobie nikt nie 
tyczy oprócz Niemców i ich wspólników, 


Takiej ewentualności przeciwstawi się 


Rząd Polski | ma przy tym za sobą cały 


naród, Przeciwstawiają się jej rządy i na- 
_ rody całej Europy. - 


GAZETA LOSEESKW | © 2 ć Ne. 188 aea, 


Na widowni międzyna odowej 


Francja w przededniu reierendum 


(Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej“ 


paryskiej 4 mo-€ 


Paryż, w maju. 
Francja rozpoczyna maj 1946 r. pod zna- 
p kiem — referendum. Wszystkie sprawy — 
nawet tak ważne, jak paryska Konferencją 
5 Ministrów, sprawa traktatu pokojowego z 
Włochami, sprawa Nadrenii lub zagadnie- 
nie generała Franco — znajdują się chwi- 


jlowo jakby na dalszym planie, Wszystkie 
f rozmowy obracają się dookoła „oui“ lub 
jj non'* w dniu 5 maja. Nawet zmalały, jak- 
s gdyby, codzienne kłopoty — gospodarcze, 
jwyżywieniowe, mieszkaniowe, opałowe, o- 
§ dzieżowe (a jest ich nniemało). Jak gdyby 
 przyeichły nawet codzienne skargi i utyski- 
jwania na kłopotliwy zalew anglo - ame- 
jrykańskich mundurów, który jakoś nie 
zmniejsza się, mimo zbliżającej się pierw- 
szej rocznicy kapitulacji Niemiec. Najważ- 
niejsze — „oui“ czy „non*, 

Jak zatem kształtuje się obecnie w ob- 
liczu referendum po długim okresie kry- 


W sprawie projektu nowej konstytucji, 
będącej tematem referendum, socjaliści i 
komuniści uzgodnili już i wykłarowali swe 
{platformy — ża. Również jasne jest əta- 
nowisko opozycji — nie.. Dyskusja, jaka 
f toczyła się przez długie tygodnie na. posie- 
$ dzeniach plenarnych w komisjach i kulua- 

rach Zgromadzenia nad projektem konsty- 
tucji wycyzelowała różnice nie tylko w ło- 
nie partyj rządzących, lecz ł wzajemne sto- 
sunki poszczególnych party4, 

Jak wiemy wybory do Zgromadzenia (w 
październiku ub. r.) dat» niemal jednako- 
wą ilość miejsc komunistom, którzy otrzy- 
mali najwięcej, socjalistom i „Rnchowi tu- 
dowo - republikańskiemu" (zwolennicy de 
Gaulle'a), Po dymisji de Gaulle'a te trzy 
partie pod wodzą socjalisty Weliltsa Gouin 

viety ster rządu w swoje ręce. Lecz już na 
samym początku prac rządu, szczegó!- 


| Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż ArtykułówTechnicznych 


„CENTROMŁYN” 


| Lubin, ul. I-go Maja 58 tel 12-26 


i poleca: Kamienie młyńskie wszelkich roz- 
miarów, maszyny, gazę młyńską, 
pasy napędowe, siatki druciane. 

urty, klingerit, łożyska. kulkowe 
i wszelkie artykuły młyńskie i 
techniczne. 


FABRYKA: ul. Przemysłowa nr 15 


f BIURO: ul. 1-go Maja 53m 4 tel. 12-26 
5 1568 
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| ZA RA O AI MATNI. MA O NANA ZAZNA A r 
CHCESZ MIEĆ DOBRA i GWARANTOWANĄ INSTALACJĘ 


zwróć się do 


Spółdzielni Elektryków -ci sa. 


w Lublinie, Krakowskie Przedm. 54. Tel 38-99 
Teren dziajaińości: Województwo Lubelskie 


Zakres działalności: 


wykonywanie instalacji elektrycznych, 
wykonywanie instalacji sygnalizacyjnych 
konserwacja urządzeń elektryernych 
wykonywznie planów i kosztorysów 
> . maprawa i przewijanie maszyn elektrycznych 
Zakup wszelkich materiaiów instalacyjnych. 
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% RZYM. Jak dónosi radio 
ambasador brytyjski w Rzymie zawiado- 
"mił premiera włoskiego de Gasperi, że 
iwielka Brytania gotowa jest pożyczyć 
Wiochom 50 tysięcy ton pszenicy. . 

% WASZYNGŁON. Prezydent Truman 
wystąpił na konferencji prasowej jak gdyby 
z ostrzeżeniem wobec górników amerykań- 
skich, strajkujących od miesiąca. Prezy- 
dent zaznaczył, że o ile sytuacja strajko- 
wa nie ulegnie zmianie, będzie on uw 
że strajk wymierzony jest przeciwko rzą- 
dowi, co jest akcją nieleg.v"q. 

% RZYM, W więzieniu San Vittore w 
Mediolanie wybuchł po raz drugi bunt. 
,Więźniom udało się zająć część 
wziąć zakładników spośród 


cję po walce, trwającej 4 godziny. Strat w 
ludziach nie było. 


% BELGRAD, Mayszałek Tito wydał v- specjalnych. l 


rzymskie, ł 


hu i 


nie przy opracowywaniu konkretnych pro- 
jektów przebudowy życia społecznego i go- 
spodarczego Francji, wyjaśniło się, iż przed 
stawiciele „Ruchu ludowo - republikańskie- 
go“ tylko pozornie solidaryzują się ze sta- 
nowiskiam dwóch pozostałych partyj, zwła- 
szcza tam, gdzie chodziło o sprawy wagi 
zasadniczej, To stanowisko opozycji uwy- 
datniło się jaskrawo przy omawianiu no- 
wej struktury Republiki.. Najbardziej pod- 
stawowe probiematy nowej zonstytucji, jak 
np. ilość i funkcje Izb, sposób obierania i 
funkcje prezydenta itd. stały się swoistą 
barykadą. -Po jednej jej stronie stanęły 
partie demokratyczne, po drugiej -- opo- 
zycja. 
Postulaty opozycji zmierzają, mimo, iż 
dość zamaskowanymi rogami, do utrzy* 
mania instytucji Senatu, tej instytucji naj- 
bardziej reakcyjnej, powołanej do žy- 
cia przez Konstytucję 1875 roku. Po- 
stanowienia konstytucji w sprawia se- 
natu stanowiły niejako  pukterz da 
obeenych elementów reakcyjnych, ma- 
rzących o powrocie do czasów osławio- 
nych „200 rodzin“; z wyżyn senatu, panu- 
jąc nad Izbą Deputowanych, rządziły one 


właściwie Francją, pilnując swoich przede | 


wszystkim interesów. Nic więc dztwnegą 
iż stanowisko MRP, zmierzające do utrzy: 
mania nadal tej archaicznej instytucji, 
spotkało się z aplauzem prawicy francu- 
skiej, 

Już w końcu roku ubiegłego, w toku o- 
brad nad projektem nowej konstytucji gdy 


j zaczęło się dość niedwuznacznie zarysowy- 


wać reakcyjne oblicze ruchu republikań- 
sko - ludowego — trzydziestu pięciu depu- 
towanych prawicy założyło „Republikań- 
skie Stronnictwo Wolności". Niebawem (po 
zjeździe w Íyonie) stronnictwo to wzmoc- 
nione zostało przez tzw. radykalnych So- 
cjalstów. Jako zjednoczona już opozycja — 
reakcja francuska pod szyldem „Zjednocze- 
nia Republikańskiego" ruszyła ławą prže- 
ciw podstawowym paragrafom nowei kon- 
stytucji. Linia podziału partyj francuskich 
zarysowała się wyraźnie. 

~ Najbawdziej charakterystycznym zjawi- 
em w tym ścieraniu się prądów politycz- 
nych jest to, iż wzbierająca fala namiętno- 
ści przedwyborczych wyrzuciła znów ra 
powierzchnię życia Francji nazwiską — 
niestety, jakże znane! Monachiiczyk Da- 
ladier, Paul Reynaud. jeden z głównych 
sprawców klęski Francji w roku 1940: 
Francois Poncet, były poseł francuski w 
Rzeszy — zmów zabierają głos w najży- 


- 


„,wotniejszych sprawach Francji  Oczywt- 
| Sole — przeciw nowej konstytucji, oczywi- 
jście — przeciw temu, aby lud Francji się.. 
| decydował © swych losach. 
Przedwojenne, mętne cienie 
nad pytaniami, które obchodzą dziś każde. 
go Francuza — „oui“ czy „non“, Niedale- 
kie już dni pokażą, jaki jest właściwy cię- 
żar gatunkowy tych cieni. Jedno jest pew- 
ne — coraz mniej już znaczą w życiu Fram 
cji mimo pozorów. Pozory te wynikają z 
tego, iż mimo że są w mniejszości — opa- 
nowali większość prasy. Zbankrutowani 
marzy polityczni spod znaku swastyki 
zdrajcy — Petain'a rzucają ostatnie staw- 
ki 


I jeszcze jedno jest pewne — bez wzglę- 
du na to, jaki wynik przyniesie referendum 
5 maja, lud francuski wie, iż wszystkie 


dów do 185 mikiardóry franków) | odbu- 
dowa zmiszczeń, zawdzięczać przede wszy - 
hitlerowskiej, lecz szczerej, prawdziwej de- 
mokracji francuskiej — robotnikowi, gór- 
nikowi, kolejarzowi, którzy w ciężkim co 
dziennym trudzie wykuwają przyszłość 
swego kraju. 3 

P, Arvitte, 


Hurtownia Włókiennicza 
„SA WP yw 
Pełeca jedwabie, wełny, bawełny 


Łócź, Piotrkowska 24 
oraz koniekcję. 


Proces przeciwko 


japoń: kim przesiępcom wejennym 
LONDYN. W Tokio rozpoczęła się przed 


trybunałem wojennym rozprawa sądowa 
przeciwko premierowi japońskiemu z okre- 
su Pearl Harbour, Todzo oraz 25 innym ja- 
pońskim przestępcom wojennym. Na sali 
sądowej obecni -hyli wśród publiczności 
krewni wszystkich 26 oskarżonych, W irak- 
cie odczytywania aktu oskarżeria, jeden 
z oskarżonych dr Szumei Okinawa, rzeko- 
my sprawcą „incydentu mugdeńskiego*, od 
którego rozpoczęła się wojna: chińsko - jA. 
1 poA nachylił się 1 chciał uderzyć 'To- 
dzo. Usiłowanie to oskarżony powtórzył je- 
szcze dwa razy, lecz zostały one udarem- 
nione przez straż, (PAP) z 


; 000 ——- 
Obrady komisji 
dia spraw uchodźców 

i deportowanych 
LONDYN. Większością 1% głosów prze 
ciwko 6 przy 2 wstrzymujących się od gio 
sowania, komisja dla spraw uchodźców 1 
deportowanych przy ONZ postanowiła, że 
nowa organizacja powołana do tych spraw 
powinna być niezależno od ONZ, Wniosek 


zgłoszony przez Stany Zjednoczone został 


poparty przez Związek Radziecki i inne 
państwa słowiańskie. Przeciwko wniosko- 


biad na eześć przewodniczącego francuskiej | wyj głosowvrały m. tn. Wielka Brytania, An- 


partii komunistycznej Marcelą Cachin, Na 
obiedzić byli obecni członkowie rządu, pre- 


zes jugosłowiańsko - francuskiego towa- |! Belgia powstrą”mały się od głosu, 


1 
,stralia, Holandia, Kanada i Liban, Francja 
f ~ De- 


rzystwa i liczni goście. | cyzja ta musi być jeszcze xzatwierdzona 


$ RZYM. Szef policji w Mediolanie ko- ' 


munikuje, że w Związku ze zniknięciem 
zwłok Mussoliniego z cmentarza w Medio- 
lanie, dokonano szeregu aresztowań i moż- 
liwe są dalsze aresztowania. Komunikat o 


ażał | wynikach śledztwa zostanie wkrótce oglo- 


szony, 


specjalny Komitetu do Spraw 
Dzieci Polskich w ZSRR, itnsmektor Gło- 
wacki. Inspektor Głowacki jest pełnomoc- 


% MOSKWA. Do -Taszkentu przybył | 


przez Radę Społeczo - Gospodarczą ONZ. 
(PAP) 


DEŻEZZENI FAJ RAWA 


Wystawa 


w gimn, im. A. J. Vetteró« 

W dniu 1 maja w Bibliotece Szkół im. 
A. J. Vetterów, Zgromadzenie Kupców, Ber- 
nardyńska 14, została otwarta wystawa po- 


nikiem Komitetu i ma zorganizować, w |święcona Henrykowi Sienkiewiczowi, 


nej. Silne oddziały policji opanowały sytua- porozumieniu z władzami kolejowymi, ewa- 


cych w Uzbekistanie w dwóch pociągach 


Wystawa trwać będzie do 10 maja, w 


godz, 10—13 1 18—18. 


muwją aig 


339 (482). 


we 


dis 3 


liroczysty « obci 6 


w WARSZAWIE 


W KRAKOWIE, 


W dniu 3-go Mają — w 155-tę a W ramach obchodu rocznicy Konstytucji 


pierwszej Konstytucji polskiej Warszawa , 
przybrała odświętne szaty. 

O godzinie B-ej rano osiada przez 
radio do Polaków w kraju i zagranicą Pre 
zydent Krajowej Rady Narodowej ob. Bo- 
lesław Bierut. 

(Przemówienie Prezydenta  podaliśrny 
w numerze wczorajszym (Red.). 

O godzinie ł0-ej odbyła się w kościele 
subkatedralnym Karmelitów uroczysta 
Mszą Św., którą celebrował J. Æ. ks. bis- 
kap Sziagowski, w asyście czdonków Ka- 
pitały. Na Mszy Św. obecny był wicepre- 
zydent Krajowej Rady Narodowej prof. 
Stanisław Grabski, członkowie Rządu Je- 
dmości Narodowej, ministrowie: Kiernik, 
Matuszewski, Litwin, przedstawiciele Woj- | 
aka Polskiego z gen. Spychalskim na cze- 
ie, członkowie korpusu dyplomatycznego, 


akredytowanego w Warszawie, oraz llez- : 


ne rzeszę mieszkańców stolicy. 

, Okolo godziny 11-ej rozpoczęła się w 
Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta 
akademia ku czci 155-ej rocznicy Konsty- 
lucji 8-g0 Maja. W akademii wzięli udział 


najwyżsi dostojnicy państwowi z wiespre- | 


zydentem KRN prof, Stanisławem Grab- 
skim i wicepremierem Gomułką na czele 
— przedstawiciele Wojska, korpūs ao 


38-go Maja odbyła się w Krakowie uroczy 


kata: Maa DAA świętyni Mariackiej, 


"następnie zaś akademia w Teatrze Miej- 


skim im. J. Słowackiego, Akademię zagaił | 
przewodniczący Komitetu Obywatelskiego | 


prezydent miasta Wolas. W godzinach po- 
południowych odbyły się koncerty publicz- 


SAŻETA LUBELSKA 


= 


parafialnych. Po południu w teatrze Woj- 
ska Polskiego odbyła się akademia poświę 
cona rocznicy. Konstytucji, 25-rocznicy trze 
ciego powstania Siąskiego oraz trwające- 
mu między 2-gim a 9-tym bm. „Tygodnio- 
wi Ziem Odzyskanych", 
hymnu „Gaude „Mater Polonia 


cznościowe. .- 


mA A MAE OW M M 


id święta 3-10 Maja 


nabożeństwami w katędrze i w kościołach ; 


Po odśpiewaniu i 
przez ; 
chór męski nastąpiły przemówienia - okoli- ; 


ne w kilku punktach miasia. Ponadto na boiskach łódzkich odbył się 

W ŁODZI. szereg interesujących imprez sportowych 

Obchód 155-rocznicy Konstytucji 3-Ma- | cieszących się wielką frekwencją świętują- 
ja rozpoczęty został w Łodzi Seona | cej ludności, -~ 


AET OEETXC TEMPA! S | 


Mydło „J AWA“ i 
Doskonałej jakości 
|| Lubelskiej Fabryki Mydła. 


PLON” 


Do nabycia w każdym sklepie 
LUBLIN, Przemysłowa 5 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 ań 


Stro» 


TADEUSZ HOŁUJ 


PROBA OGNIA 


Powieść 
cena 140 zł. 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniach 


Spółdzielnia Wydawnicza 
© „CZYTELNIE” 


1814 


W 25-ta rocznicę Powstania Śląskiego 


Premier Rządu Rzplitej wśród powstańców słąskich 


| W dniu 2 maja, który stanowi 25-rocz- | bia oraz biorący poraz pierwszy udział w | dąbrowskiego gen. Zawadzkiego oraz ' wice- 
nice wybuchu bohaterskiego 3-go pow- swej uroczystości powstańcy z terenów O- wojewody i prezesa Związku Weteranów 


matyczny, akredytowany przy Rządzie | stania Śląskiego, < 
Jedności Narodowej, oraz . przedstawiciele | w późnych godzinąch wieczornych uroczy. | okolic. Dźwięki hymnu narodowego cznaj- 
wszystkich warstw społeczeństwa. i sty apel powstańców śląskich. Na rynak į miły zebranym przybycie Premiera Rządu 

Zastępca Nocze'nego Dowódcy W: P. katowicki przybyły z pochodami oddziały , Rzeczypospolitej, Edwarda Osóbki-Moraw. 


ge: 


_ sprzedaży, 


Ą | Już do nabycia we wszystkich księgarniach. 


_ |STUTTHOF 


I-szy wiceminister Obrony Narodowej ge- powstańcze z K-iowie, Chorzowa, Zagłę. | eN w E pahe Rack” 


aera? Spychalski wygłosił obszeme = 
mówienie. 
W KATOWICACH. 
Tegoroczny obchód rocznicy Konstytucji 


3go Maja, połączony z przypadającą na 


T-go maja rocznicą uniwersału Połaniec- 
kiego oraz 25-tą rocznicę wybuchu trze- 
ciego powstania śląskiego, obchodzony był 
w Katowicach niezwykle uroczyście. W go- 
dzinach rannych odbyło się wobec tłumów 
zebranej na Placu "Wojewódzkim publicz- 
ności uroczyste nabożeństwo polowe, które 


. celebrował biskup śląski ks. dr. Adamski. 


Obok ołtarza zajęli miejsca ks. biskup Ble- 
niek w otoczeniu wyższego duchowieństwa 
oraz przedstawiciele władz z wicewojewo- 
dą płk. /Ziętkiem na czele. 

w drugiej części uroczystości odsłonięto 
płytę z płaskorzeźbą Tadeusza Kościusz- 
kl w parku Kościuszki w Katowicach. 
PODHAŁAŃSKI PRZEMYSŁ LUDOWY 

Zakopane- skrytka poczt, 42 tel. 10-35 

i poleca ny 
i dei woscorykln z drzewa caramikę 


ewecjsnałla, zabawki. 
pg RAA ENY 2036 . 


m ERĘ OOO 


. Rozporządzenie 


w sprawie nawozów sztucznych 


Ukazało się rozporządzenie Rady Mini- 
ostrów, 'w myśl którego wszelki obrót a- 
— zotowymi, fosforowymi i potasowyni na- 
wozami sztucznymi, polegający na kupnie, 

zamianie, gromadzeniu i prze- 


Ostatnia nowość! 


K, Dunin-Wąsowicz 


©... Że wspomnień: więźnia 
stron VIM--103+-2 plany cena 70 zł. 
Pańsrwowy INSTYTUT WYDAWNICZY. 


PARA EEE PIU ara f 


Ami szumna reklama ani piękne pudełko aie EG 
wują obuwia: tylko dobra pasta. 


Pastą do obuwia 


STANGARD” 


Obuwia nie pior Erta Do nabycia w każdym sklepie. 


LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA 
Lanin, Lnbartowska 18, Telefon 40-94 


Z KRAJU © 


SWIETO OŚWIATY W KRAKOWIE | 

KRAKÓW. W związku ze Świętem O-; 
światy ukoństytuował się w Krakowie Wo- | 
jewódzki Komitet Obywatelski w osobach: 
ks. kard. A. Sapiehy, wojew. Pasenkiewi- 
cza, prezesa PAU prof. K. Nitscha, rektora nych, Chodzi o to, aby wychówawczynie 
U. J. Lehr-Spławińskiego, dowódcy Okr. |mogły przeszkolić się w środowisku czy- 
wojsk. gen. K. Prus-Więckowskiego, prze- |sto polskim, a następnie pracować pośród 
wodniczącego Wojew. Rady Narodowej, Wo „dzieci ludności miejscowej, germąnizowa- 
nera, prezesa Sądu Apelacyjnego dra K. |nej od niedawna przez okupanta. 
Gniewosza i prezydenta miasta S. Wolasa.| WZROST PRODUKCJI HUTNICZEJ 


AKCJA REPOLONIZACYJNA KATOWICE. Cały przemysł objęty rama 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH mi organizacyjnymi Centralnego Zarządu 
WARSZAWA, Biuro Ziem Odzyskanych |Przemysłu Hutniczego wykonał w pierw- 
szym kwartale rb. państwowy plan produk- 
cyjny w 115 proc. W ostatnim kwartale 
ub, r. tenże przemysł wykonał obowiązują- 
p aso O EET A 
04 proce. 
„BUDUJEMY NOWĄ 
. POLSKA SZKOŁĘ“ 
WARSZAWA, W ramach Święta Oświa- 
ty odbyła się dn. 3 bm. w sali „Romy“ u- 
roczysta akademia pod hasłem „Budujemy 
nową polską szkołę”. 
W uroczystości 
Oświaty Wycech, wiceminister Oświaty ob. 
Bieńkowsl:y przedstawiciele Zarządu Mie: 
ego, władz szkolnych, nauczycielstwa 
raz młodzicży szkół  powszechaycj BE 


2015 


przy Ministoratwie Oświaty organizowało 
| specja. i ty wychowawczyń 
przedszkoli na “Ziemiach Odzyskanych, ja 


W rroetan spośród ludności polskiej, od 
wieków zamieszkałej na terenach odzyska- 


Rady Mimistrów 


chowywaniu poddaje się roglamentacji i 
kontroli Państwa. 

Obrót nawozami sztucznymi powierzo- 
ny zostaje na zasadach wyłączności Związ 
kowi Gospodarczemu . Spółdzielni R. P. 
„Społem, który może przekazywać swe 
uprawnienia osobom prywatnym lub fizy- 
<cznym. 

Zabronione jest dokonywanie jakichko!- 
wiek obrotów nawozami poza osobami i 
instytucjami mającymi do tego uprawnie- 
nie. 
5 Wszystkie osoby, Będące w posiadaniu 
nawozów sztucznych winny zgłosić i iS 


wzięli udział minister | 


odbył się w Katowicach | t polszczyzny, z Gliwic, Bytomia, Zabrza i| Powstań Słąskich płk. Ziętka. 


Po odebraniu raportu komendanta Kucz- 
nika ob. Premier powitał zebranych okrzy. 
kiem: „Czołem powstańcy į harcerze“, któ- 
remu odpowiedział zgodny, płynący z ty. 
sięcy piersi głos: „Czołem Obywatelu Pre- 
mierze”, Następnie wiceprezes Związku 
Weteranów Powstańców Śląskich, wicepre- 
zydent Sobol odczytał okolicznościowy noz. 
kaz. 

Minutą milczenia uczcili zebrani pamięć 


poległych bojowników o polskość Sląska. 
j| Jako następny, przemawiał prezes Zarządu 


Głównego ZWPS pik. Ziętek. 

Wśród entuzjastycznych okrzyków na 
cześć Rządu i delegatów wstąpił na trybu- 
nę Premier Osóbka . Morawski. Mówiąc 0 
wielkich zwycięstwach, dzięki którym zie- 
mie śląskie aż po Nysę Łużycką, Odrę, 
Szczecin i Bałtyk przywrócone zostały Pol- 
ace, Premier powiedział: „Teraz zagad. 
nienie leży w tym, by te ziemie utrzymać 
ną zawsze, żeby już nigdy nie były depta* 
ne butem niemieckiego najeźdźcy, ani nie 
stały się przedmiotem przetargów." 

„W imieniu Rządu Jedności Narodowej 
— oświadczył następnie Premier — skła. 
dam hołd zasłużonym i ofiarnym bojow- 
nikom Śląskim, którzy własną kumwią mma- 
czyli granice zachodnie i przed światem 
świadczył o polskości tych ziem. Skła. 
dam hołd wieikiej pracy, która wasz lud 
w kopalniach i hulach w wielkiej produkcji 
daje krajowi. Jedność narodu polskiego 
silna, niepodległa, demokratyczna bis 
niech żyjeļj“ (PAP) 


BG A7 FETĄ 


ONRiS= W TURA a oaea ds 


"POWROT 


LUBELSKA 


S Gteżesjonicścja własna „Gazety Lubelskiej“) 


- Qdynia, w maju. 
Już po kilkunastu godzinach, od czasu 0. 


puszczenia portu w Kopenhadze; drugi o | WITA 


ficer podaje mi na mostku łomnetę i wska. 


YA mówi: | 


— „Polska“, 
I potem już cały dzień i całą noc Zak s 
my wzdłuż polskich wybrzeży. — ć 
+ Statek 8/8. „Melchior“ z Aarhus ma na 
pokładzie ostatni transport repatriantów z, 
Danit, zarejestrowanych przez Polską Mi- 
sję Repatriacyjną na Skandynawię, na RE 
wrót do Polski. W Kopenhadze żegnał 
transport Poseł Rzeczypospolitej, dr. Eel- | 
ies.Krauz, odśpiewano hymn narodowy 1, 
‘Rote, Duńczycy stali na baczność, a potem , 
długo powiawali chusteczkami za odcho- | 
dzącym statkiem. Nastrój był podniosły | 
i optymistyczny zarazem i wszystko było | 


"w najlepszym porządku. Dwa dni bezczyn- | 
ności na morzu, opieranie się o reling i nie triantów na dworcu gdyńskim. Są już za” | 


ustanne dyskusje znów robią swoje. Wy. 
pełzają wątpliwości. Lamdzie, 
przez rok prasą londyńsko-andersowską, 


twiący w atmosferze zakłamania i bezmy. | wani pozytywnie, im plus, nikt im nicze- 
Sinych plotek obozowych, nie zawsze jadą ` 
do kraju w poczuciu zupełnej ufności. Co | 


z nami będzie?*, lub bierne: „Co z nami 


zrobią ?*—czają się na dnie świadomości, | pjączego opowiadano nam o rabunku, od. ' 


pytania, na które tylko życie dać może 
odpowiedź. 

W promienny poranek Wielkiej Soboty 
statek dobija do nadbrzeża w Gdyni. Lu- 
dzie tłoczą się na pokładzie. Pod dźwigami 
stoją puste węglarki. 

— „O, to przygotowane dła nas. Tymi 
wywiązą nas na Sybir“ — mówł jakiś do- 

' wcipniś, Na twarzach blade uśmiechy. By 
łem pewny, że w tym momiencie zarówno 
ów dowcipniś, jak i słuchający go, wie. 
- ygyi jeszcze w taką możliwość. Jeszcze 
propo gandowe zatrucia nie zostały wypom 
powane całkowicie. = 

Ale niebawem życie daje upragnioną. 


Pięćdziesiąt lat pracy zawodowej w mia- 
stach Odessie, Moskwie, Łodzi, Warszawie, 
i Lublinie. Duże doświadczenie fachowe 
daje maj należytego wykonania fa- 
indywidualnej, grupowej, archi- 
tektury — portretów, Oraz przyjmujemy 
fotografie dla pomników wiecznotrwałych 
wypałanych na CY 
> ość fotografii 
w Firmio eins HARTWIG Ś-1o zmia z | 


| odpowiedź, Na pokład wchodzi młody, wy- i 
| soki, silnie zbudowańy człowiek w deszczo 


| giczne oczy, opalonę twarz i mocną szezę- 
kę. Przedstawia się kierownictwu trans. 
portu — magister Rusek kierownik 
PUR'u w Gdyni. Staje na najbiiższej nad- 
budówce pokładowej i donośnym gło. 
| sem zbiera ludzi dookoła siebie. Przema- 
| wia krótko, jasno i zdecydowanie. Po tem 
| ściąga beret do odśpiewania Roty. Potem 
| dziękuje Duńczykom po duńsku i rozpo- 

czyna wyładowanie statku, Jak na poka. 
| agp propagandowym podjeżdżają auta cię. 
żarowe PUR'u, sprawnie i szybko przyjmu. 


wyra płaszczu i w berecie. Ma jasne, ener. 


| bieraniu rzeczy repatriantom i wywózkach, 


proste z portu. Gdybym wiedział, jak jest 
naprawdę, tobym pół roku temu przyje- 
chał — mówi ktoś. 

Inni dziękują stojącemu przy manie xa. 
siępcy szefa Misji  Repatriacyjnej w 
Skandynawii, adw. Jodłowskiemu — za 
to, że ich namówił do ego. Do słusz- 
nego, szczęśliwego powrotu. I za to, że ich 
repatriował, 

W transporcie było kilku niewidomych. 
Każdy z nich otrzymał milicjanta, który 
ma go dowieźć do Gdyni na miejsce za. 
mieszkamia. Na widok troskliwie prowadzę 


nych po peronie niewidomych na twarzach. 
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| Powołanie i 

K ji Osiedleńczych 
ną Ziemiach Odzyskanych 

Prezydium KRN uchwałą z dnia 5 kwie- 
tnia br. powołało do życia na- Ziemiach . 
Odzyskanych Okręgowe Komiaje Osiedleń. 
oze, których zadaniem jest zorganizowanie 
pomocy społeczeństwa dla osadników, 
szczególnie w pierwszym najtrudniejszym 
zazwyczaj okresie osiedłeńczym. 

Komisje mobliizują środki transportowe, . 
pomieszczenia dla nowoprzybyłych, wyży. 
wienię itp. Zakres prac Komisji obejmuje 
również opiniowanie w sprawach przydzia- 
łu warsztatów pracy, inwentarza, ziarna 
siewnego, kredytów pieniężnych, jak zów. 
nież udział w pracach organów Aani dea- 
cyjnych. 

W wypadkach jakiehkolwiek . nadużyć 


karmieni pieniądze i bilety i rozjeżdżają się, każdy 


ją ludzi z bagażem i odwożą na punkt zbor , 
ny. Widzę, jak ludziom powoli rozjaśnia- 
ją się twarze na sam widok tej energii, | 
sprawności 1 organizacji. Po mrm. 
| „Melchior“ jest wyładowany. 

Po godzinie spotykamy pierwszych repa- | 


repatriantów widać jeszcze coś, oprócz ra- | Komisje mają obowiązek natychmiast in- 
dości. Widać szacunek dla Nowej Polski.  terweniować celem spowodowania kontroli 
Leopold Tyrmand, | właściwych władz. 


| otsranicm Snoha Wydowateci Eocetuite | 
| Staraniem Spółdziefn spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik 


|. Delegatura w Lublinie 
odbędzie się dnia 5. V. 46. w sali 33 KALL. [lewy pawiłonj H. p. Al. Racławickie 14 
- odezyt 


Prof. MARIANA MORELOWSKIEGO 
„POLSKI BAROK, EMPIR 1 SZTUKA DZISIEJSZA 


rejestrowani zaopatrzeni w dokumenty | 


w swoją stronę. Promienieją. Są rozczaro. | 


— 


go nie zabrał, nikt ich nigdzie nie wysłał. ` 
— Po eo były te wszystkie kłamstwa, 


tam w Danii, w gazetkach i przemowach. 


Przezrecza 


puskinałnie o 


Wstęp dla człouków „Czytelnika* bazplatny. "Bia haenen H zł. dla doros yet > 
MDR I CES EES TK BA ACZ OŁAWA DIR <FRENETREZWESOY TT 00 


Sprawa upowszechnienia 
i popularyzacji wiedzy 


Konferencja specjalna w „Czytelniku“ 


Sprawa popularyzacji wiedzy była i jest 
jednym z najbardziej kapitalnych zagad- 
nień w Polsce. W dobie obecnej w oblicza 
straszliwych skutków wojny i wyniszczenia 
księgozbiorów z jednej strony, a z drugiej 
— wielkiego głodu wiedzy, spowodowane- 
go przemianami społeczno - politycznymi 
w świecie i w naszym kraju — sprawa u- 
powszechnienia ‘wiedzy i udostępnienia jej 
w formach POPUSTZYC staje się kwestią 
palącą. 

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ po 
stanowiła w granicach swoich możliwości 
zająć się przygotowaniem dla użytku sze- 


ivokich rzesz odpowiednich, jak najtańszych, 


a zarazem o rzetelnej wartości naukowej 


w. H. W. 


Warszawska Hurto 


wnia Włókiennicza 


3 Oddział w Łodzi, . |. Pjoi:kowska 26, telefon 260-62. - 
POLECA W WIELKM WYBORZE: 
wełny, jedwabie, podszewki, bawełny, peńczochy i inne. 


1682 


; nauk politycznych 


uściń. | te moja pami kochana, sztywne oeny. 0a 


| to znowu æa diabeł? 
— To zwyczajnie, moja pani, ceny stó 
4o amon 'ejsze pryfiksy, Jak masa pani ża 

siał karikowy sztywne cenę zap- 
nic pani żadne targowamie vię nie 
choćby to sama pokrzywa > 
płacić i nie mruczeć. 


— publikacyj. Publikacje te pomyślane są 
jako łatwo dostępny pod względem języko- 
wym i poziomu materiał wydawniczy, któ- 
ry ma się ukazywać w zeszytach, łączonych 
w cykle z różnych dziedzin wiedzy. 

Po przestudtowaniu sprawy pod wzglę” 
dem programowym i z punktu widzenia po- 


Lep; zgłaszanych z różnych zalnteresowa» 


nych środowisk, Spółdzielnia zdecydowała, 
iż należy uwzględnić w Wydawnictwie rów- 
nież działy, odpowiadające poszczególnym 
przedrniotom gimnazjalnym.  Wymełniłoby 
to w pewnej mierze zastępczo lukę z powo- 
du braku podręczników, zwłaszęza dla tej 
młodzieży i osób dorosłych, które pragną 
poza szikołą zdobywać wykształcenie bar- 


_ [dziej systematycznie, w ramach programu, 


przewidzianego dla tzw. małej matury. 
Pragnąc poddać gruntownej dyskusji 
przygotowany projekt Wydawnictwa, Zar- 
rząd Główny Spółdzielni zaprosił na dzień 
25 kwietnia rb. do Warszawy, na specjal- 
ną konferencję, wybitnych specjalistów, 
przedstawicieli władz szkolnych oraz re- 
prezentantów onganizacyj młodzieżowych, 


|| stowarzyszeń i placówek oświatowych. 


Na konferencję przybyło 9 profesorów u- 
niwersytetów (Warszawskiego, Łódzkiego, 
Poznańskiego), przedstawiciele Mini- 
sterstw; Oświaty, Kultury i Sztuki, Rolni- 
otwa i Reform Rolnych, Informacji i Pro- 
pagandy, przedstawiciele Kuratorium War- 


|szawskiego (z ob. kuratorem drem T. Wo- 


jeńskim na czełe), Łódziiego 1 Dolno - 8lą- 
wyżej organizacyj t placówek — w łącznej 
liczbie 55 osób, ; 
- Obrady konferencji EEE 10 
rano do wieczora, 

Konferencję otworzył ezłonek PS 


F 
Głównego „Caytelinika™“ ob. dyr. St. Tazbir, 
a obradom przewodniczył ob. prof, M. Gro- 
towali, proroktor Państwowego Uniwersy- 
tetu w Łodzi. 

Obrady toczyły się w ramach tez, za- 
wartych w referatach ob. prof. Wł. Radwa- 
na, który mówił o upowszechnieniu i popu 
laryzacji wiedzy w Polsce w dobie obec- 
nej, naczelnika Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Łódzikiego, ob. H. Dzienisiewicza, któ- 
ry przedstawił wynika dotychczasowych do- 
świadczeń w zakresie stosowania metody 
samokształceniowej w oparciu o współpra- 
cę z gimnazjami dia dorosłych w Okręgu 
Łódzkim oraz ob. dyr. St. Tazbiw, który 
zreferował zasady 1 wytyczne programowe 
i organizacyjno - techniczne projektu Wy: 
dawnictwa popularno - naukowego pn.: 

„WIEDZA POWSZEOHNA“ 

w ciągu kilkugodzinnej ożywionej dy- 
skusji, zabierali glos profesorowie: J. Ko 
strzewski, M. Grotowski, N. Gąsiorowska: 
Grabowska, A. Chmielewska, A. Mikucka; 
wizytatorowie: W. Kordowicz, Z. Mirtyń- 
ski, naczelnik K, Wojciechowski, dr R. Flè 
szarowa, ob. M. Zarański (OKZZ), ob. W 
Winiarski (TUR), ob, S. Salski (Łódzki 
Dom Kultury), ob. J. Olszowski (TUL), 
ob. J. Wysocka (Cenir, Por. Samoksat.) i 
mni, 

W dyskusji, projekt przedstawiony przez 
Spółdzielnię, uzyskał pełne poparcie, uza- 
jsadniane przez wszystkich mówców liczny- 
mi przykładami trudności, a jakimi bory: 
kają się pracownicy oświatowi w swej dzia 
łainości szkolnej i pozaszkolnej w całym 
kraju z powodu wielkiego braku szkoinej 
lektury pomocniczej, książek popularno- 
naukowych, materiałów do samokształce- 
nia, prac świetlicowych itp. 
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dr. Feliks Araszkiewicz 


Henryk Si 
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"U KOLEBKI 
Gdy Stenkiewicz przychodził na świat w 
Woli Okrzejskiej na Podlasiu, nad Euro- 
pą panoszyła się reakcja, św. Przymierza. 
U kolebki jego szeptano o tragicznych lo- 
sach rabacji tarnowskiej i dramacie pow. 
stanja krakowskiego. Pierwszym krokom 
dziecka w aziącheckim dworku dziadków 
© wtórowały z dalekiego zachodu į x Poznań 
skiego echa „wiosny ludów“. Gdy dora- 
stał, nad krajem unosiły się głębokie, ża. 
łobne śpiewy religijno - patriotycznych ma 
nifestacyj, które rozpaliły ogień powsta- 
nią styczniowego. | 
Młodzieniec uczył się gonliwie w Warsza, 
wie i na wsi, a gdy wielu ruszyło do lasu, 
mie poszedł w ich Ślady, bo był wątłego 
zdrowia, chorowity i nie nadawał się fizy- 
cznie na rycerza nawet nowych czasów, 


W SZKOLE GŁÓWNEJ 


Eo burzy powstańczej, która przygnio. 
tła kraj nowymi tysiącami połamanych ist 


nień i przygnębiła zawiedzionymi nadzie-. 


jami, Sienkiewicz znalazł się w Szkole 
Głównej wespół z kiiku innymi później- 
aymi hrminarzami epoki nadchodzącej: 
Prugem,  Chmiełowskim, Kotarbińskim, 
„Świętochowskim i Ochorowiczem. . Trzy 
mał się jednak od nich zdaleka, nawet 
rzadko bywał na wykładach. Stanowił typ 
samotnika nieśmiałego į cichego, który pi- 
sywał „do biurka". Tylko jeden Kotarbiń_ 
ski, także Podlasiak, wiedział o pierwo- 
clnach pisarskich swego krajana i wie- 
rzył w jego zdolności, Rękopis pienwszej 
powieści p. t. „Na mame“ powędrował do 
Kraszewskiego, zyskał przychylną ocenę — 
ł oto w „Wieńcu* ujrzała ona światło 
lzienns w roku 1872. 


MIĘDZY STARYMI I MŁODYMI 

Wiadomo, że czasy te — to początek 
walki młodych ze starymi, pozytywistów 
s romantykami. Trzeba było zdecydować 
się na jedną lub drugą stronę. Sienkiewicz 
znalazł się na rozirożu: do starych cią. 
gnęła go sympatia, tradycje, wychowanie, 
do młodych — rozum i obowiązek pracy 
organicznej, Pisuje więc felietony w orga- 
nach postępowych i- zachowawczych, w 
„Przeglądzie Tygodniowym" i w „Gazecie 
Polskiej", potem w „Niwie* gdy Ocho. 
rowicz objął redakcję. W „Przeglądzie“ o- 
głosił „„Humoreski z teki Worszyły”, a w 
. „Gazecie — „Starego sluge" i „Hanie“, 

Pracy dziennikarskiej nie lubił, ostate- 
cznie jeszcze jako tako naginał się do spra, 
wozdań z książek polskich i obcych, a przy 
okazji naszkicował swój pogląd na zada- 
nia i cele powieści, Już w tym czasie ujaw. 


niat przedownzyzticim zamiłowania artysty- 


PODRÓŻ DO AMERYKI 

Chociaż „Hania! i „Stary Sluga“ zwró- 
uwagę krytyki, Sienkiewicz nagle 
rzucą Warszawę i jedzie do Ameryki, po 
RE oddech obcego, dalekiego świata. 
„Pecyzja cichego czlowieka zdziwiła śro. 
dowisko warszawskich czasopism, ale wy- 
‘prowadziła młodego pisarza na szerokie wo 
trasty pnzynody i ayola A w aae az 
So „= życ w samej A- 


romańską tych 
ewicz już przez 
'załe życie będzie utrzymywał mię rż 
n ay Apana 

4szy pobyt 
Afryki Północnej), a 


tale korespondując z wybitn 
Rami kultury eauropejsidej, 
f PIARA ETZ TCZEW ESER - 

ZODZIENNIE OD 1 — 5 


Wystawa 
zabytków archiwalnych 
XIV — XVII w, 


KULTURA I SZTUKA—=— 


ymi osobistoś- | ki międzynarodowej, 


1946 ROKU 
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ARENS 
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wicza skutkami idoowymi i artystyczny 
mi, jakie odniosło u wapółczesnych I w po 
tommośei, to stwierdzić trzeba, że pyły o 
ne niezwykłe, choć, aczywieści:, niejedna- 
kowe z każdej powieści. 

TĘSKNOTA ZA BAHATERSTWEM 

I WIELKOŚCI4 

Ozas, w którym trysnął strumień „Trylo 
gi“, był czasem tęsknoty za bchaterstwen! 
i wielkością w zbiorowej duszy narądu. Ze 
chłopi i robotnicy czytali ją z wypiekimi 
na twarzy — to dowód, że w nich ta 
tęsknota tkwiła, że są oni jednego rodu z 
tymi, ĉo ongiś przewodzałi w Polsce, że ma 
ją te same zajety i te same wady. Stan 
dzisiejszy potwierdza to przekonanie o lu- 


e ER k i ew i © Z 
a rz è © 
wielkości i bohaterstwa 

W OBOZIE KONSERWATYSTÓW także właściwie jest tyko dia „górnych 
| Chociaż wydał „Janka Muz: kantę*, wj dziesięciu tysięcy”, — choć na sztandarze 
którym wołał o opiekę nad artystami zj jego głównie słowo „lud“ wypisane gosia- 
| ludu, chociaż upominał się o prawo dziec. | ło ognistymi znakami, nawot Mieiciewiez, 


ka do szkoły polskiej w noweli| choć marzył o tym przede wzystieim nie 
„4 pamiętników poznańskiego właściwi dotychczas strzechy. 
dn = > k Tajemnica powodzenia chwóliowego leży 


warszawskiego) nauczyciela”, toe jednak dzie naszym. Niejeden partyzant ostatniej 
w dramacie pod tytułem „Na jedną kar- | w aniu wyobrażni czyteinika, któ- | wojny wypieścił w sobie bohaterstwo z po- 
te“ — ostatecznie skłonił się politycznie | ry chce w fantazji pmuzeżyć niemożliwość | staci slenkiawiezowejich, jak podczas pier.. 


ku obozowi konserwatywnemu, arystokra. 
tycznemu, Ziemiańskie tradycje domu szla 
checkiego zwyciężyły i zaważyły decydu- 
jąco na całej dalszej tematyce twórczo- z 
ści, Były. to lata, w których właściwy o- „Lałannik”, - 
kres t. zw. pozytywizmu już się kończył, a | że prosty, przypłaci zdrowiem i stanowi. 
zjawiały się nowe siły ideowo - społecz. | Siem lekturę tegoż samego „Pana Tadeu- 
ne, mianowicie socjalizm i pierwociny ru-| sza“, bo... tęsknota za wegsra. 
chu ludowego, zapoczątkowanego przez | ła w nim ponad miarę. 

grupę „Głosu*. Sienkiewicz ze swym Świa-| Tajemnica trwałego "powodzenia utwwo- 
topoglądem znalazł się po przeciwnej stronie | rów literackich — u swoich i obcyom po. 
barykady, a właściwie nie dostrzegał wcale | lega na jednoczesnym wystąpieniu kilku 
istnienia tej barykady, którą z mozołem | naraz właściwości twórcy, dzieła, chwili 
wemosią pierwsi zorganizowani bojownicy | dziejowej i środowiska. Czy przez te po- 
sprawy robotniczej. Zarzucało mu już to! wszechne powodzenie dzieło musi być ob- 
wielu ze spółczesnych, szczególniej w 0. | niżeniem lotu, schłebianiem niskim tnstynk 
kresie najwyższego jego triumfu, w czasle | tom i hipnozą świadomości zbioroweł? U 
“jubileuszu w r. 1900, a tymczasem... publicz | wiełu pisarzy niewątpliwie tak, u Sten. 
ność pass i sa ręce a oe aat kiewicza — nie. i 

nych kultur, różnego pochodzenia, > PODOBN. 

ła zachłannmie „Trylogię“, „Quo Vadis" i YZ Ame af A 


„Krzyżaków 

Z Sienkiewiczem szytrafiła się rzecz 
TAJEMNICA. POPULARNOSCI nieprawdopodobna w aziejach sztuki, może 
Czemu przypisać ten szybki i wiełki roz. | dla niego samego niespodziewana i nie- 
głos? Czy naprawdę tylko temu, że zpism | zbyt zrozumiała. Miał „pańskie* poglądy 
Sienkiewicza wieje niezmiernie swojskie, 1 zacięcie szlacheckie, a za duszę Longi. 
przytulne powietrze, że w świecie jego obra | nusa baby wiejskie nosiły grosze na na. 
zów tróluje ufność bytowania, jako'y tro. | bożeństwo żałobne, Był Polakiem, którzy 
ski, bez wysiłku, zaciszny kominek daw- | w owych czasach tak mało zmaczylj za 
ności, pięknie wyidealizowanej? Czy na. | granicą, a cała aagramica ma zachodzie 
prawdę dlatego, że pisma jego jakoby u- i i wschodzie we 'wszywikicch warstwach 
twierdzają nas w zapomnieniu o wszyst: | kulturalnych legła u stóp „Quo Va- 
kich walkach i zadaniacch ?]dis*« w zachwycie. Pisał listy o 
Czy naprawdę pogłębiają w czytelnikach | twarte w sprawie eksterminacyjnej po. 
„lawrowość i ciemność“ — jak chcą niektó | lityki antypolskiej do króla pruskiego, 
rzy krytycy? : ; a nawet krytyka niemiecka uznała wiel- 
Sprawa ta wiąże się zasadniczo z pro. | kość jego „Krzyżaków". Psychologizowa! 
blemem popularności utworów sztuki wo. | analitycznie „Bez dogmatu“, a nawet neaj- 
góle. Jest wysoce skompèikowana, bo do-| ostrzejszy krytyk: „pezywnąć musiał rym 
tyczy psychologii twórczości i twórcy, wy.! ność kontentektu dęadenta warstwy = 
boru tematu, wszystkich sposobów reali- | dzacej. Połanieoki znowu dia jednych by 
s " niech ich Bóg oświeci, śdeałom, a dia in- 
zacji artystycznej, charakteru Środowisk nych tylko pradai eh 
odbiorczych, czasu dziejowego 1 wielu M. chwięjnej moralności, Podobnie jak „Pod 
nych. czynników. Norwida twórczość jest ! filipalci" Weyssenhofa — a przecież Wey- 
„wciąż tylko dla «ybranych mimp, iż poe- j gzenhof nigdy nie trafił pod strzechy, ck::: 

ta tak żarliwie zajmował się sztuką ludu, | też był artystą nienoślednim. 
Słowacki w większości swych utworów —| Jeżeli zechcemy mierzyć dzieło Slenkie 


3 
$ 
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Pierwszy 
Numer 18 „Odrodzenia”, który. się wła. | utrzymaniu podczas okupacji i w wrucho 
śnie ukazał, jest żywy w najszerszym || mieniu po wyzwoleniu warsztatów pracy. 
najlepszym tego słowa znaczeniu. Proble- St. A. Majewski zamieszcza głęboki ar 
my, które porusza, żywość tę powodują. j tykuł o polityce gospodarcze) ZSRR. 
Krzyszłoj Raduwiłk pisze o zagwinieniu| Prace literackie zamieszczają: Wacła" 
| greckim, jako o ważkim elemencie poity- | Kubacki i Tadeusz Reiper. O piastykac) 
pisze Tadeusz Dobrowolski, 


waszej ~ niejeden atrzelee czy legionista, 
ryz A, Tn czy pawobczak wiejski, 

e więcej lewy, prawy społecz. 
nie, ale każdy wyrosły dama pnia na 
rodowągo. 

Zatem sziachełne bohaterstwo, pełne roz- 
macohu I twórczej fantanji ty 
cia — to jest wiaśnie ten styl ewi. 
cza, wydobyty z trzewiów zbiorowego du. 
cha polskości. 

A że pzy tym dał tak dużo i na 
wskroś romansowej, perypeityj kochanków 
szczerych, a serdecznych, czyż tego nie 
lubię wszyscy Polacy baz względu ns 
przynależność klasową? Pruecież róże mi. 
łości kwitły nawet. w ogułu walk powsta. 
nia warszawskiągo, w dymach itga bie aię 
domów — pełne sentymentu, jak u Żerom, 
skiego w murach walącej się Saragossy. 


SZEROKI PRĄD DZIEJÓW 
I KULTURY 


Wszystkie te sprawy zwyczajne | nie 
zwykłe, historyczne i prywatne, tak spla. 
tają się w całość nierozerwalną prostymi 
zupełnie zabiegami intrygi nieskompiikowa 
nej, a jednak zaskakującej, że każdy czy- 
teinik czuje szewoki prąd dziejów i kuku: 
ry: czasy Nerona stają się bliskie, epoka 
wojen XVII wieku kimi matejkowskim o 
brazem barw, prymityw czternastego wieku 
brzmi hejnałem wałki odwiecznej z Niem. 
cami, a tęsknota „Latamika* żali się gło. 
cem h : „Ojczyemę, wolność, racz nam 
wrócić, Panie!''; Bartek Słowik, walący 
naoślep kołbą, jak kłonicg, po głowach 
Framcuzów, „00 to także  Niemes, ty'ko 
ścierwa gonze" — bije się w potężne pier- 
si ze słauchę pokuty; uci 
bawi tysiącem fortali, marKot- 


; Zagłoba 
chłopskim, 


DU! wyge8: 
niusz, brat rodzony | mad | deka. 
deat, każdy z odpowiedniej, innej kultury 

` ZABŁADZIŁ POD STRZECHY 

Nieprawdopodobny zbieg 
srytworzył. jedyną wielkość Sienkiewicza. 

Gdyby napisał epos wierszowany — nie 
trafilby do mas. 

Gdyby apoteozował tylko barwę peme 
czystego, maliby go tylko 
wiyby zbudował skomplikowany system 
filozoftcany, mógłby zatrącić barwą i tex- 
tazję. 

Gdyby uwiegł zasadzie powieści a tezą. 
a miał stubamwnej bea 

Gdyby nie y A 
zow, Wib muzycznej frazy miryłby 
razem ze swoim pokoleniem. $ 

Diatego dziń nas wcale nie obohodzl je 
go przynależność klasowa i jego o8obiste 
soglądy polityczne, bo antyzmem swoim 
przyszzdł w ozas sobie najwinściwszy, ti 
zę polską ukazał światu narozcież, a Po. 
lakom dał poczucie siły i wiełkości. 

t » 
„roczystości ku czci 

Henryka Sienkiewicza 
w miejscu jego urodzenia 

w dniu 5-go maja, w dniu setnej raoz- 
nicy urodzin genialnego pisarza H. Slenkie- 
|wieza w Woli Okrzejskiej pow. łukowskie- 


Tadeusz Breza omawia sprawę Zagke | Bogaty dział poezji zawiera utwory RR al test przed jogo Śr 
bia Ruhry, tak ważną alá przysiłości I zat dna” ao E A tE: lian E P NER ze składa tutejsse- 
pokoju Europy. oraz dwie kolumny przekładów (francuską |. zeństwa w r. 

Mieczysław Pruszyński w artylmie „Ge. |! rosyjską), z sk Rz PE eg E 
nerał Anders na Karmelu” podsuwa gene. | Ankieta „W pracowniach pisarzy ‘, recen | `“ AORERE Nana e uroczyst: w. 

SR © enia Wojsk Poi- | zje x książek, puzegląd teatralny 1 kroni- | miejscu uredzenia w Woli Okrzejskiej jak 
ORA poddanie ać dowództw» ZSRR. | ka muzyczna numer ten „Odrodzerla” u- t innych miejscowościach powiatu ścisłe 

W zw u spis ym maja Józuj Bie- i zupełniają. związanych z me pisarza. 
 radzki omawia historyczne i ideowz zna Numer jest bogato ilustrowany. Zawie.;, W Wou Ok.zejskiej na klika lat przed 
czenie tego Święta. Maria Jarochowtką ti- | ra m. ię reprodukcje prac Delano ! wojnę sypać Ropiec" na_oss6ł: pluszza:1 

ze a wkładzie robotników krakowsx'eh W | Picassa. | KD PARKA 
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Już się ukazał w sprzedaży mr. 2 miesięcznika 


PANSTWO I PRAWO 


Organ zrzeszenia pracowników demokratów w Polsce 
„PAŃSTWO i PRAWO” najpoważniejsze polskie pismo praw- 
nicze omawia szczegółowo wszystkie ważniejsze zagadnienia 
l z dziedziny prawa i ekonomii. 
| Cena pojedynezego egzemplarza zł. 65. 

| | w prenumeracie zł. 150 — kwartalnie 
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GAZETA LUBELSKA 


Kolejarz luhelski uczcił Swięto Pracy. 


rzetelnym twórczym wysiłkiem 


święto Pracy w dniu 1-go maja zbiegło | 
sę w tym roku z przejęciem przez Dyrek- 
cję Okr. Kolei Państwowych w Lublinie 
odcinka kolejowego Dęblin Radom, 
gdzie rzetelny trud £ wysiłek twórczy mo- 
że służyć pięknym przykiadem w innych 
dziedzinach życia społeczno - państwowe- 
to, 

Uroczystość rozpoczęła się pocnodem 
pracowników Dyrekcji z ul, Wyszyńskiego 
na Dworzec. 

DYPLOMY I NAGRODY 

Przed Dworcem rozpoczęło się wręczanie 
dyglomów zasługi 1 uznania, oraz nagród | 
z'oniężnych weteranom pracy w kolejni- 
ctwie, a także specjalnie zasłużonym przy 
odbudowie komunikacji, wreszcie tym, któ- ; 


"rzy odznaczyłi się: szczególną dmięnościy | 


inicjatywą i energią w pełnieniu obowiąz- 
ków, ś 

Po odęgraniu hymnów, do licznie zebra- 
nych przemówił dyr. Pietrzyk, w krótkich, 


„męskich, gorących słowach. 


Ob. dyr. naświotlił przede wszystkim o- 
fiarny wysiiek kolejarzy, którzy przystą- 
pii do pracy od podstaw natychmiast, nie- ' 
jednotwotme jeszcze pod obstrzalem cofa- | 
jącego się okupanta. 

— Nio ezekaliście ani na dekrety mobi- | 
licujące was — mówił m, in. ob. dyr, — ani | 
pytaliście ile wam płacić będą. Stanęliście | 
do pracy odbudowy i wypełniliście ją rze- 
telnie, ezęsto o chłodzie 1 głodzie. Daliście ; 
już potężny wkład w dziedzinę najważniej- 
zą dia Państwa i społeczeństwa: Tra n s- 


port, bez którego życie gospodarcze jest 


iiemożlłtwe | nadal umacniacie zapoczątko- 
wang szczęśliwie pracę. 
Dyr. Pietrzyk z żalem podkreślił, że na- i 


naw a e E a, 


ENr. 123 (432) 


ODBUDOWA 
— Panie Dyrektorze, w jakim stanie 


znajduje się obecnie odbudowa ? 


— Trudno precyzyjnie określić w xiliku 


słowach, Na niektórych odcinkach pracy - 


jesteśmy gotowi 1 osiągnęliśmy już peine 


Zwięzków, prasy itd, podchodzą kolejno: naj ; +/W-salonce, całkowicie wykonanej w Lub. | 190 proc. Jeśli huty dóstarczą nam na 


pierw weteran. Niektórzy mają za sobą 


| Warsztatach Kolejowych, solidnie i este- 


czas elementów potrzebnych do odbudowy 


ponad 50 łat przepracowanych w kolejni- i tyćznie, dyr. Pietrzyk przestaje być repre- poniszczonych mostów urządzimy Warsza- 


ctwie, a pracują mimo tego nadał wycho- 
wując i ucząc nowe pokolenie fachowców. 
Potem przystępują ci z 45-letnią służbą, 
40-letnią, 35-1etniq, Wszyscy wyglądają 
dziarsko, nie widać po nich, że według 
wszelkich ustaw dawno zasłużyli na eme- 
ryturę i spokojne życie domowe, Lecz oni 
idą ciągle jak stara gwardia w pierwszej 
linit, 

Te dyplomy zasługi i uznania, niewielkie 
nagrody pieniężne, zrobiły wielkie wraże- 
nie na wyróżnionych. Ci twardzi dla siebie 
ludzie, którzy w znoju i trudzie przepra- 
cowali nieraz przeszło pół wieku, rumienili 
się i szeptali urywane słowa podzięki. Wi- 
dać było niekłamane wzruszenie, niekiedy 
łzy. Z nabożeństwem chowali skromne dy- 
plomy, które odrodzona Rzeczypospolita, 
rękami dyr. Pietrzyka, wręczyła swym we- 
teranom i zasłużonym. 

7 . PODRÓŻ 

Uroczystość trwaja stosunkowo krótko, 
co jest zasługą sprężystej organizacj. O 
9.30 przeszliśmy na Dworzec do pociągu 


zentantem Państwa i zamienia się w sər- 
decznego gospodarza. O sobie mówi z da- 
leko idącą prostotą, skromnością i otwar* 
tością. 
PRACA 

— Zasięg naszej Dyrekcji jest znaczny. 
Od Rejowca, po Strzemieszyce i Pilawę pod 
Garwolinem. Mało kto zdaje sobie sprawę 
jak jeszcze przed rokiem wyglądały nasze 
linie. Jedna ruiną. W ciągu roku zgodnym 
wysiłkiem robotnika, technika, inżyniera, 
biuralisty, wykonaliśmy nie krok naprzód, 
ale twierdzę, że olbrzymi skok. Zdaję sobie 
w pelni sprawę z niedomagań, bolączek i 
braków. Wiem, że moim ludziom jest cięż- 
ko, bo mi to mówią w oczy.'Ale raimo to 
panuje u nas wspólna, rzetelma praca, dla, 
wspólnego calu. Może diatego właśnie m. 
in. Pożyczka Odbudowy została subskry- 
bowaną przez kolejarzy w 100 proc. bez 
żadnych namów, represyj, ot, po prostu 
"bez wahań, samorzutnie. Kolejarz polski 


„tak mizernie wynagradzany, jszt obywate: 
jlem zarówno uświadomionym, jak ofiar- | 


wie niespodziankę. i 

= ile mostów przewidzianych jest do 
oedbudówy ? 

-— Największy na Wiśle pod Dęblinem 
następnie na rzece Radomce, oraz rzece 
Pacynce. Przepusty budujemy w naszym 
zakresie. Tak samo tory. Odbudowużemy 
poniszczone strażnice, budynki dworcowe, 
rampy, magazyny. Ponieważ mamy pod 
dostatkiem cementu, weźmiemy się wkrót: 
ce do intensywniejszej odbudowy obiektów 
lispe wreszcie do ogrodzeń dworców. 
magazynów itd. = 

Do rozmowy trąca się pani dyrekotrowa 
IPietrzykowa, która jedzie z nami i czyni 
w salónce honory: dorau, jak przystało na 
czarującą gospodynię. 

— Mój mąż — mówi z uśmięchem — 
postanowił się zamęczyć. Czy pan da wia- 
|rę, że sypia nie więcej, jak cziecy godziny 
ina dob$? 

Dyr. Pietrzyk Śmieje się dobrodusznie. 
— Ot logika kobieca — powiada. — A 


specjalnego, który wnet. ruszył w kierun- |nym do ostatnich granic, tylko trzeba W idla kogóż mam się męczyć? Zresztą praca 


j ku Dęblina. 
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nim uszanować człowieka. r 
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ar 8h. Premiera Usóhki-MorawsKiEga | rowu. pojeżżamy do Dęblina. (32) 
A : 


dia tłraiaiej Pomocy Sładentów k.Il.!..-n 


W związku z darem ob. Premiera Ed- składa Panu Premierowi Rządu Jedności | S 5 


warda Osóbki - Morawskiego na rzecz 
Bratniej Pomocy Studentów Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, Zarząd Beat- 


Narodowej, Edwardawi Osóbee-Moraw- 
| skłenuus najserdeczniejsze podziękowanie 
za olizrowanie kwoży zł. 50.000 na rzec 


srody z racji szczupłości budżetu Dyrekcji miej Pomocy Studentów KUL-u wystoso- |Dratniej Pomocy Studentów KUL-u. 


ale mogły objąć tych wszystkich, którzy | 
na mio w pełni zasłużyli, r; 
Następnie przemawiał sekretarz ZZK, ob. 
Górajski, W barwnym, mocnym przemó- 
wieniu, nakresli historię święta 1-szo ma- | 
jowego, óbahodzonego tak niedawno jesze | 
cze w ukryciu, dziś uznanego przez cały 
świat, 
Po przemówieniach rozpoczęło się roz- 


' Jawmietwe dyplomów i nagród. Do stolika 
przy którym stoi dyrekcja, przedstawiciele i 


wał następujące podziękowanie: 
„Zarząd Bratnicj Pomocy Studentów 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 


„RADIOSPRZĘT" 


St Krzyżewski 
Lublin, Lubartowska 3. Tel. 10-10 
Polcca cdbiorniki sieciowe i ba- 


teryjne, lampy radiowe oraz 
drobny ty rzet radiowy 


2018 


_ Było ich dziewięciu... 


Swieta ziemia lubelska | 


Dnia 2-go maja wyjechała z Lublina 
specjalna delegacja wojskowa po zieraię z 


pobojowisk  partyzanczich Lubelszczyzny | 


Na wielkim Studebeckerze ulokował się plu 
ton honorowy z kpt, Wesołowskim i kpt. F'e 
liksem Chocykiem, starym partyzantem 
na czele, Ruszamy. Droga jest naprawdę 
malownicza: obydwie strony szosy prowa- 
dzącej do Lubartowa wysadzone są drze- 


. wami owocowymi, pokrytymi w tej chwili 


białym puchem kwiatów. Mijamy Lubar- 
tów ozdobiony Świątecznie chorągwiami i 
portretami członków rząlu, skręcamy na 
boczną polną drogę. Motor samochodu pra- 
cuje ciężko, koła grzęzną w sypkim piasku, 
Wreszcie Ostrów Lubelski, cel naszej po- 
dróży, Ostrów — to malutkie miasteczko, 
odcięte od świata. Przyjazd samochodu jest 
tu sensacją nielada. Ze wszystkcih stron 
zbiegają się mieszkańcy, przekupnie opusz- 
czają kramy i zbliżają się do samochodu. 
Kpt, Wesołowski stojąc w samochodzie 
przemawia krótko do ludności, mówiąc m. 


BE 


„Obywatele! W czaste działań wojen- 
nych została zniszczona mogiła Nieznanego 
żołnierza w Warszawie, dziś chcemy ją od. 


budować na nowo. Ale nie będziemy cho- 


wać w niej ciał poległych: ich miejsce za- 


, "ąpię urny z ziemią przesiąkniętą krwią 
_ lajlepszych synów naszej Ojczyzny. Wa- tylko Słowik został i 
sze miisi wyowiaj W.eisi Łasźcay:, bowiem bardzo drugie serey każdego Polaka, Po- INaokoło trupy, joden ZSEE 


` 


- = Z 


stąd weźmiemy garść świętej ziemi, aby ją 
zawieźć do Warszawy'. 

Pobojowisko znajduje się w niewielkiej 
odiegłości od Ostrowia. Szofer zapuszcza 


wieka gromadka dzieci, starsi idą za na- 
mi pieszo. Mijamy kilka domków tonących 
wśród świeżej z!eleni 1 kwitnących drzew, 
zbliżamy się do wiatraka, przy którym za- 
trzymujemy silę. Jeszcze kiikanąście kro- 
ków przez pole, pokryte młodziutkim zbo- 
żem — jesteśmy na miejscu.. Mieszkańcy 
Ostrowia są bardzo podnieceni, Opowiada- 
ją szczegóły potyczki, która pociągnęła za 
sobą śmierć ośmiu młodych chłopców. Na- 
wet dzieci dorzucają coraz nowe szczegó 
iy. Chwalebną śmierć za Ojczyznę poniósł 
tutaj pluton partyzancki AL z grupy mjra 
Janowskiego — „Pajdy”, Pluton ten liczył 
9-ciu ludzi. Ocalał z”nich tylko jeden. Wal- 
ka trwała półtorej godziny. Przeciwko'ma- 
łej grupce naszych chłopców stanął oddział 
gestapowców, liczący 90-ciu ludzi. Dziezi 
przynoszą dwie łopaty, zapada cisza. Pre- 
zes miejscowego oddziału Związku Party- 
zantów, Czabaj Józef, zagłębia ostrze łó- 
paty w żyzną lubelską ziemię, napełniając 
nią przygotowaną specjalnie na ten cel ka- 
setkę. I znowu zabiera głos kpt. Wesołow- 
Ski, RZ 


"To, cośmy "dzisiaj zrobili jest małe, nie | kołajem. Zaczynamy się cofać. Oglądam się. |krwią, sypią nam ua głowy Wale statii 


. 
s 


Wobec licznych potrzeb zaofłlarowau: 
kwota jest dowodem zrozumienia  cięż- 
kich warunków w jakich żyje i studiuje 
młodzież akademicka zgrupowana w Sto- 
warzyszeniu. g 


w sercach i pamięci całej młodzieży aka- 
demickiej naszej Uczelni“. 
Sekretarz: Preres: 


(—) Muszelska Anna (—) Karst Tadeusz 


Okazana pomoe pozostanie na zawsze | 


b mój żywioł od dziecita. Musimy w szyb* 
kim tempie zaleczyć wszystkie rany. 
Powietrze rozdziera potężny ryk syreny 


(8. ©. 1.) 


«sa swą wydajnością 
pasta da z?ów ANIDA" 
k} spacjełcomu da- 
rowi swych  składni- 
ków zapowaa una nawał 
przy minimalnym ażycia 
dojkenała rozuliaty, od- 
każojąc jamg using kon- 
sarwałąc zęby 1 gajas 
ina połysk i biel 


i 
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ruczam waszej pamięci to miejsce. Powin- | ranny i jeszcze się poruszał. Strzały co- 
niście tu postawić choćby skromny krzyż | raz gęstsze. Daję salwę, padam, daję sal 


drewniany, Takich miejsc jest tysiące i mi- 
liony, prawie każda piędź naszej ziemi jest 
zwoszona. krwią naszych braci“, 

Oddział honorowy prezentuje broń. do- 
wodzący oficer daje rozkaz: Salwa! Trzy- 
krotna salwa honorowa kończy uroczy- 
stość. h 

Wielu mieszkańców Ostrowia ma łzy w 


znowu motor, Na samochód wdrapała Się ocząch, słychać stłumione łkania. 


Od miasteczka nadjeżdża ktoś szybko na 
rowerze, To Roman Niedbaiski, jedyny © 
calały z' plutonu, który tu stoczył walkę. 
Prosimy go, aby nam opowiedział przebieg 
potyczki. Niedbalski jest młodym chłop- 
cem, Ma zaledwie 21 lat. Jeszcze przery- 
wanym przez zmęczenie od szybkiej jazdy 
głosem rozpoczyna swe opowiadanie: 

” „Doniesiono nam, że od Lubartowa idą 
Niemcy. Dostaliśmy rozxaz, aby zbadać 
prawdziwość tej wiadomości. Szliśmy wszy- 
scy na ochotnika. Idziemy śmiało naprzód 
w kierunku Ostrowia. Solik Piotr, Rzemyk, 
Klepka, Stradomski.. Za tą górką — mó 
wi dalej, — pokazując na niewielkie wznie- 
sienie gruntu w pobliżu — połączyłiśmy się 
razem, Nasz dowódca, kowal, mówi: Idzie- 
my śmiało! Dasiuk szedł tą oto dróżką, 
którą tu widać, ja niedaleko za nim. Do- 
| szedłem do tej kępy. Naraz słyszymy strza- 

ły. Kowal daje komendę: Padnij! Strzały 

naokoło. Każdy wybiera dogodną pozycję 

i leży ostrzeliwując się. Pierwszy został za” 


| wę, padam, Za chwilę widzę, że i. Mskoloj - 


także leży rozciągnięty i już się nie poru- 
ea, Cofam się ciąsię 1 oetrzeliwuje. Fa 
dam co trzy metry. Udało mi 'się skryćyza 
tym lekkim wzniesieiiem gruntu, które tu- 
taj widać niedaleko. Spotkałem  enłopa, 
który mnie zabrał. Strzały cichły coraz 
bardziej, w końcu umilkły zupełnie. Obej- 
rzałem swoje ubranie. Cale było po prostu 
dziurawe jak sito od kul, Z cygarniczki i 
papierośnicy, które miałem na piersiach, 
została jedna miazga. Kasetę z nabojami 
miałem także rozbitą. Wystrzelałem 10 ka- 
set, ostatnią zostawiłem dla siebie, Wszy- 
soy zresztą mol koledzy walczyli aż do zu- 
pełnego wyczerpania amunicji. że uszzdłem 
z życiem, to chyba tylko dzięki opiece Bo- 
skiej. A działo się to wszystko dnia 6-g0 
maja 1944 r. Pamiętam dobrze było to w 
sobotę około godziny 15-ej“. 

(W milczeniu wracamy do samochodu, 
niosąc ze czcią kasetkę ze Świętą ziemią 
lubelską, 

- Wracamy do Lublina, Po drodze zatrzy= 
mujemy się jeszcze na chwilę. Żołnierze ze 
skakują z samochodu 1 z pobliskiego zagaj 
nika przynoszą całe naręcze świeżo rożwi- 
niętych gałązek brzozowych, którymi de- 
korują samochód. Na szosie chłopcy zaczy- 
nają śpiewać. Płyną piosenki żołnierskie o 
sercu w plecaku, o naszym morzu, i wiele, 
wiele innych. Przechodnie uśralechają się 
do żołnierskich mundurów i białych orłów 


bity Dasiuk, potem Ziemnicki, a potem je- | na czapkach; a przydrożne drzewa TOZ- 


szcze mni. Zostałem sam z kapralem Mi- 


* 


kwitłe tak pięknie na ziemi przesigknietej 


+0. 18 Tad, 


R 


„SAŁĘTK DUBEDSKK 


Stan prac nad odbudową Katetdry Lubelskiej 


Katedra: Lubelska stanowi cenmy: zabytek 
XVI wieku. W roku 1939 Niemcy częścio. 
wo zmiszczyli Katedrę. Chcąc ratować tak 
cenny zabytek architektoniczny, powstał 
w r. 1945 Komite Obywatelski Odbudowy 
Katedry, w skład którego weszli przedsta- 

. wiciele władz państwowych, samorządo- 
wych i społeczeństwa. 

Plan robót jest następujący: w pierw- 
szej fazie odbudować całkowicie zniszczo. 
ny dach, którego powierzchnia wynosi 
1250 cm2 i wieżycę frontową. Dach będzie 
kryty miedzią i wyższy © 1 m. od poprzed. 
aiego, Przywrócona będzie równ:eż sygna” 
turka, jaka była przy pierwotnej budowie, 
a w XVIII wieku po pożarze została ska- 
sowana. 

W drugim okresie prac odbudowana bę- 
dzie fasada frontowa. Czy przywróci się 
jej wygląd z XVI.czy XVIII w. czy też 
z r. 1939 o tym rozstrzygnie konkurs, 

Sławna w całej Polsce była akustyczna 
zakrystia Katedry Lubelskiej. Prace nad 
odbudową zakrystii prowadzi tnż, Dora. 
Demałowicz. 

Obecnie przystąpiono do pierwszej fazy 
odbudowy, a mianowicie do odbudowy da. 


jak również Wojewódzki Wydział Odbu. | W obecnej chwili przed Katedrą jest już 
AYCĘ SOME zacstkoeg o ty: lok: init Sa tola nk-An nt 

Koszty. przewidziane są duże, pomoc Ezę | botnicy przystąpiiź do budowy. 
| dw jest dość maczna, natomiast ofiarność | Na obecny sezon przewidziana jest cał. 
społeczeństwa naogół słaba, być może dla. | | kowita odbudowa dachu, z sygnaturką, 
tego, że prace narazie nie są widoczne | | odbudowanie wieży i zakrystii. 
Okręgowy Wydział Kinofikaoń w lae |, At ae ara ein SE 
blinie w osobie dyr. Trampowskiego, wal- typa RIN ER albo faii 
nie przyszedł z pomocą komitetowi przez | Lublin con twowy 
zezwolenie na sprzedaż 1 zł. znaczków przy | Bank Rolny, conto 13-08, względnie na rę- 
biletach kinowych. Z tego zebrano ponad: ce proboszcza Katedry Lubelskiej ks. dr. 
84.000 ałotych. | Krynickiego. CBK} č . 

ia T a 


Ze sportu 
Sokół rozpoczyna działać 


aS ZOZSE KZ RAS Z 
Roku ubiegłego na jesieni przy ży NKU — | czek, natomiast młodzież pozbawiona jest 
Lublin Miasto, na polecenie zarządu głów. jednej z większych sal gimnastycznych na 
nego Towarzystwa Gimnastycznego „BO- | terenie Lublina. 
KÓŁ” w Krakowie został powołany zarząd | W związku ze zlotem, który ma się odr 
gniazdą Lublin, Ponieważ zarząd ten do | być w roku bieżącym w Pradze (Czecohy), 
obecnej chwili nie poczynił żadnych po-; Zarząd Gniazda Iabelskiego wzywa wszy- 
stępów na terenie tak pożytecznej placów- | stkich byłych członków t osoby zaintereso. 
| ki jak Towarzystwo Gimnastyczne Sokół, | wane do zgłoszenia się w celu wzięcia u. 


chu i wieżycy. Roboty prowadzą inż. prasa lubelska jak i radio kilkakrotnie po- 


| działu. Ożywienie Sokolstwa jest x tego. 


Cz. Gawdzik i W. Łaparewicz. Nad calo. | ruszały kwestję opieszałej działalności za. | wzgiędu palącą koniecznością, że musimy ; 


ścią czuwa, aby zabytek był należycie od- | 


` budowany į pierwotne kształty zachowa- 


rządu, lecz bez żadnych rezultatów. W dniu ; wystąpić okazale na zbliżającym się; Złocie 


mik Sk KF M ROOCPPADWA zyc kc ARABIA Ste. Eo 


Podziękowanie 
Komenda Szpitala Okręgowego Nr. 2 w 

Lublinie, w imieniu chorych i personau — 
składa serdeczne podziękowanie Zespołowyi 
Dramatycznego Kursu Reżysenskięgo dla 
Nauczycieli Szkół Powszechnych z woje. 
wództwa lubelskiego i rzeszowskiego, za wy 
stawienie w dniu 1 maja 46 r, LF. żywą 
nych inscenizacyj i a cp 

, które wzbudziły 


zes Specjalnego Sądu Kamego w Lubi. 
nie ob. WŁ Tanewski przeszedł do adwoka. 
tury, a na jego miejsce mianowany został 
wiceprokurator tegoż sądu ob. Mieczysław 
Nowakowaki. (lbk). 


—00—— 


XI Poranek Symfoniczny 


Z Ea a 


utwory Bizeta, Griega | Liszta. Bilety w c» 
nie od 10 do 60 zł do nabycia w holu Tea- 
tra od godz. 10.ej rano, 
AERIAL. 
Trzy olary wybuchu granata 

Na łące przy ulicy Fabrycznej trzech 
chłopców pasących bydło znalazło gramat, 
W czasie gdy ohłopcy usiłowali granat ro. 
zebrać, nastąpił wybuch, W rezultacie wy. 


2 maja r. b. na ogólnym zebraniu zasłużo- 


"Wszechsłowiańskim w Pradze, 


ne, generalny konserwator w Warszawie | nych działaczy Sokolich został powołany d? 
prof. dr. J. Zachwatowiez. życia nowy zarząd, który przystąpił do 
Nadmienić należy, iż interesuje się odbu | energicznej pracy, a między innymi omā- 
dową i wspomaga ją materialnie wydział | | wania sprawy udziału Gniazda  Lubel. 
wojewódzki Kuitury i Sztuki w osobie kon- | skiego na wszechsłowiańskim zlocie w Pra. A 
serwatora wojewódzkiego inż. Z. zak das: Tey ogboni nę -E Span ah Z „Społem: Lublin 
SM skład zarządu Gniazda Lubelskiego weszli | wy dniu dzisiejszym amatorzy sportu 
Prezóć Dyr. Panas Jan, Zastępca — TO. | piłkarskiego będą mogli oglądać emocjonu- 
maski Kazimierz, sekretarz — Klimek Da- |jący mecz między drużynami Społem War- 


ca 12/5, 2 pp. 


„3 


połemć Warszawa 


Państwowa E bryka 
Przetworów Chemicznych 


Sekretariat mieści się przy ulicy Staszi. ' 


nuta, Skarbnik — Kwerko Marian, Naczel |szawy i Lublina, który odbędzie się na boi- | 


buchu 14-letni Chaliński Wł. poniósł śmierć 

na miejscu, 17.letni Burczak został ciężko 

| ranny w głowę, a 16.tetniemu Kwiałoszowi 

Janowi granat urwał obie ręce i nogę. 

Jest to już drugi wypadek na przestrze- 

| mi ostatnich dni, gdzie zabawa granatem 

powoduje kalectwo i śmierć. (ibk). 

——O00- — 


zamordowali I żywcem spalili 
Do notatki pod powyższym tytułem, e. 


„BERGAL* 


Lublin, Lubartowska 50b, del. 26-74. 
poleca na nadchodzący sezon = 
mowej produkcji 
 muchołapki, oraz pierw- 
szorzędncj jzkości pasty 
do obuwia i podłóg. 


1933 
Eeter e n aea us 


nik Gniazda -— Suski Wiktor, Zastę :za Na- 
czetnika Gniazda Bednarczyk Józef, Kie- 
rownik Przysposobienia Wojskowego — 


por. Izdebski Stan sław, Kierownik Wycho | 


wania Ideologicznego ppor. Fedak Włady. 
sław, Kierownik Wychowania Kiya sgo 
— Gieras Antoni. 

Obecnie zarząd czyni staranie © = 
nie do użytku sali gimmastycznej przy ul. 
Dominikańska 1. która obecnie służy jako 
magazyn, w którym żadnego towaru nie 
ma i stoi próżna oprócz kilku starych be- 


Firma ogzystaje cd cs r ZAKEAD MECHANICZNY 


p. t. 


miieckich ma 


„Z A R“ 
Lublin, Krak.Przedmieście 41. Tel. 30-89 
Sprzedaż i reperacja oraz przerabianie z nle- 


Ludwika Paroszkiewicza 


polskie maszyn do pisania i licze- 


mia wszystkich systemów. Powielacze, numeratory, 

kasy kontroluc, 

ezycia. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie 
kół zębatych; ólimakowych i wrzecion 


wirówki do mleka, maszyny do 


1418 


Ku ezei książki polskiej 


Akademia w Teatrze Miejskim 


“Książka, jako symbol najwyższych war 
tości kulturalnych każdego narodu, zo- 
` stała uczczona w dniu 3-go maja w Tea- 
trze Miejskim uroczystą akademią na 
wysokim poziomie artystycznym. 

Na program złożyły się: słowo wstęp- 
ne Jana Parandowskiego oraz część ar- 
tystyczna wykonana przez artystów Tea- 
tru Miejskiego. 

Referat naszego znakomitego pisarza 
przedstawił wielkie posłannictwo ludzi 
pióra. Olbrzymią rolę do odegrania w ży- 
ciu narodu i w dorobku cywilizacji „„je- 
Śli się jest artystą i gdy się ma coś do 
powiedzenia“ — zilustrowały piękne sło- 
wa pełne prostoty, których ciężar galun- 
kowy odpowiadał głębokiej tre$ci. Autor 
„Nieba w płomieniach“ opowiedział o wy 
siłku twórczym pisarza i akcesoriach to- 
. warzyszących jego pracy. Studia i szki- 
ce poprzedzające właściwą twórczość, 
wczuwanie się i wżywanie w epokę, śro- 


dowisko, klimat RPM dzieła, œ- testu przeciwko rozbiorom Polsik, ą kié- | polski. 


Pd 


pracowanie postaci powstającej książki. 
budowanie ich charakteru, nadawanie im 
właściwych — z tysięcy wybranych — 
imion i nazwisk — wszysiko to będąc 
pracą wtórną pisarza, stanowi niemniej 
ważną część jego twórczego mozołu. 


Referat Jana Parandowskiego został 
odczytany z powodu niedyspozycji autora 
przez żonę autora. 

Z kolei wyszedł na scenę, kiórej a dekó 
rację stanowiła symboliczna księga po 
śród srebrnych kolumn i zieleni —- mistrz 
recytacji Karol Borowski. Głosem spokoj- 
nym a grzmiącym, o głębokiej i szlachet- 
nej tonacji wykonał on pieśń „Wajdeło- 
ty“ Adama Mickiewicza. 


Następnie Leon Łuszczewski odczytał 
mało zı; 1a nowelę Konstantego Górskie- 
go pt: „Biblioman*, obraznjącą docho- 
,.dzące do fanatyzmu ukochanie słowa pi- 
sanego, w którym bohater pragnie za 
„wszelką cenę znaleźć poiężny głos pro- 


"+ 


publikowanej dnia 10.4, w naszej gazecie 
| otrzymaliśmy ponowne informacje. Dnia 
| 6.4.1946 r. do Woli Gałęzowskiej, gmina 
Bychawa, pow. lubelski, wtargnęła banda, 
która żąmordowała Ignacego Dadzałę, czy 
nego członka PSL, brata Anny Gadzałan- 
ki, posłanki do KRN z ramienia PSL, oraz 


sku przy ul. Okopowej, o godz. 16-ej, 

KS Społem Lublin wystąpi w następu- 
|jącym składzie: Nagórny,  Korabiowski, 
Walicki, Skirmunt, Socha, Czyżewski, Gro- 
mek, Zalewski, Bogucki, Szuper, Wrotniak. 

Społem z. Warszawy przyjedzie we 


wzmocnionym składzie, Sędziować będzie | Grabczyńskiego Adama, Rubria Józefa si 
p. Madej, a i Wojciechca Szacona —  funkcjonar uszy 
: :AROZDPRP CERE M. O. 
Reprezeniacja Lublina > e S 
grała 3:2 - Zawiadomienie 


AES LIETAS A OKA JA OAZY Z WOPNI Z WBO E EED, w dniu święta PZPN reprezentacja lu- 


Podaję do wiadomości P. T. 0dblercom 
sztucznego lodu produkcji Mzeźa! Miej- 
sklej w Lublinie, że przejąłem wyłączną 
sprzedaż z dniem 1.V. b. r. Sprzedaż 
odbywa się na miejscu w Rzeźni i z do- 
stawa loco odbiorca w cenie zł. 50 
pięćdziesiąt) za tafle wagi około 18 ki- 
logramów. Zgłoszenia na zamówienia 
przyjmuję na miejscu w Rzeźni i tele- 
fonicznie pod nr. 31-74 Eugeniusz Ba- 
czek ul. Kościuszki 5 m. 6a. 


belska rozegrała w Siedlcach mecz między- 
' miastowy z reprezentacją Siedlec, 

Mecz w swym przebiegu okazał stę dła 
naszej reprezentacji tragiczny, gdyż jeden 
z najlepszych naszych graczy, Paprota, zła- 
mał rękę przy zderzeniu z graczem siedlec- 
kim, biorąc piłkę na główkę. 

Mecz zakończył się wynikiem 3:2 dia 
reprezentacji Lublina. 


Do przerwy 2:0 dla Siedlec, 
ry a 50 ydy in iaa był jednocześnie rozgrzeszeniem 
tej epoki defetyzmu i Targowicy. 

Apoteozą jednego z największych mo- 
mentów rozkwitu kultury polskiej na 
przestrzeni naszej historii była „Pieśń o 
Janie Kochanowskim* Wiktora Gomulic- 
kiego, napisana językiem wieszcza z Czar 
nolasu, którą, jako natchniona kapłanka, 
sławiąca piękno mowy polskiej, odczyta: 
łą Janina Martini. 

Następnie Jerzy Pichelski wprowadził 
widownię do „królestwa książek*, Frag: 
ment ze zbioru „Trzy znaki Zodiaku” Ja 
na Parandowskiego, opisujący pierwszą 
bytność przyszłego autora — jeszcze za 
czasów uczniowskich — w bibliotece. Os- 
solineum, w pięknej interpretacji Pichel- 
skiego stał się hołdem dla ludzi wytwa- 
rzających i gromadzących dobra kultural 
ne dla użytku przyszłych pokoleń. 

"Wreszcie doskonała recytatorka Irena 

Ładosiówna wykonała patetyczny frag- 

ment z „Akropolis* Stanisława Wyspiań- | msze” 

skiego, spinając tym najwyższym akor 
dem na lutni polskiej całość, uroczysto- 
z która nosiła charakter nastrojonej 


Bilety: Loteryjne 


do 1 klasy bogatej w duże wygrake 
Państwowej Leterii Kłasowej 
Są do nebycia w Koelekturze 


Edwina Michałowskiego 
Bernardyńska 28 telcfom 34-87 


ARIETE 11. 073 


Be - Pe - Ha. 


Biuro Pośrednictwa ERA. Lublin, 
ena 26, telefon 11.09, Skrót telegra- 
ficzny Be-Po.Ha. Przyjmuje zlecenia miej- 
scowe i zamiejscowe. Przeprowadza wy- 
przedaże na nry terminowę, Posiada 
towary. W3i-a 


na wysoki diapazon pochwały tego klej- 
notu — naszej literżtury narodowej — 
akim. stasznie szczycić się może naród 
| x B. |na składnie różne 


x 


Kalendarzyk 


Dziś Piusa 
Jutro: Jana Apost. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe 
Straż ogniowa 
Pogotowie elektryczne przy Elek= 


e. e o a -22-13 | py tzw. „zagwarantowanych* 
s.. 6 6 s 6 4 H |żywnosciowo z m-ca kwietnia I-ej katego- 


TCEZETA CUSELSKA 


Nowe przydziały żywnościowe 


Jak nas poinformowano w Miejskim Wy- 
dziale Aprowizacji, od 6 maja, tj. od po- 
niedziałku. rozpoczyna się wydawanie kon- 
serw mięsnych 1 śledzi. Konserwy: mięsne 
otrzymają tylko rodziny należące do gru- 
na karty 


rii R. Potrzebne są do tego następujące 


trowni Miejskiej + « » » « a 29-61 |kupony: 28, 29, 34 i 35, które uprawniają 

Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 |do pobrania 1/2 kg. konserw mięsnych. 
Dyżurny Komendy Miasta*M. O. . 23-83]  Sledzie otrzymają „zagwarantowani” pra 
i y Milicji Obywatelskiej: I — | cownicy — posiadacze kart I-ej kategorii i 


DYŻURY NOCNE 


Komisariat, 
21-91; MM — 24-26 
14-14. 


DM — 24-27, IV. 


-T | ich rodziny. Śledzie będą wydawane na ku- 


pon nr 40 kart żywnościowych z m-ca 


aptek lubelskich na miesiąc maj 1946 rok kwietnia, Dla I-ej kategorii pracowników 
Poniedziałki: dn. 6, 13, 20, 27, Klonmowiec po 2 kg., dla I-ej kategorii rodzinnej — 


ki, Migurski, Wędkowska, Zawidzki, Wtor- 
ki: dn. 7, 14, 21, 28. Haberlau, Skrycki, 


po 1 kg. na osobę. Cena 1 kg. śledzi — 


Bzeliga, Wójcik. Środy: dn. 8, 15, 22, 29, O | 16 zł. 


brąpaiski, Kasperek, Zieliński, , Żóitow- 
ski, Czwartki: dn. 2, 16, 23.. Klonowietki, 
Migurski, Wędkowska, Zawidzki, Piątki: 
dn. 10, 17, 24, 31. Haberlau, Skrycki, 
Szeliga, Wójcik, Soboty: dn. 4, 11, 18 25. 
Obrąpalski, Kasperek, Zieliński, Żółtowski, 


[ Teata «INA | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dyrekcja Teatru podaje 


Nadeszła już także do Lublina czekola- 


da, która będzie wydawana na kartki dzie- 
cinne z m-ca maja, kategoria D: Czekoladę 
otrzymają wszystkie dzieci lubelskie, a nie 
tylko” dzieci „zagwarantowanych", 

W naigazynach „Społem znajdują się 
duże zapasy mleka skondensowanego, Zwol 
nienie na to mleko jest już w drodze. Mle- 
ko otrzymają wszyscy posiadacze kart I-ej 
kategorii. Jest także zwolnienie na jajka 
w proszku. Na razie artykułu tego nie ma 
jeszcze w Lublinie, ale spodziewany jest 
w najbliższych dniach. Po 200 gr. proszku 
otrzymają również wszyscy posiadacze kart 
I-ej kategorii. 

Miejski Zarząd Aprowizacji prosi o jax 
najszybsze składanie list z kuponami na śle 
dzie i konserwy mięsne. Jeśli któraś z in- 
stytucji nie pobierze na czas tych artyku- 
łów, to automatycznie traci- przydział. (JD) 


—— 


» 
Audycja wielkanocna 

W: niedzielę, 5-go maja o. godz. 18-ej w 
kościele św. Pawła (po-Bernardyńskim) sta 
raniem - „Caritasu“ odbędzie się Audycja 
Wielkanocna. 

Dobrowolne datki złożone do = puszek 
przy wejściu do kościoła przeznacza się na 
kolonie letnie dla dzieci najuboższych, za* 
grożonych gruźlicą, 


Kursy Szoferskie 


Z przeszkoleniem w warsztatach 

Lublin, Żmigród 6, telefon 12-18. 

Wpisy i informacje codziennie. 

Wojskowi i pracownicy państwowi 
zniżki. 

179% 

eamm ama nor amta anaa NSA 


Migawki lubelskie 


UJĘCIE VOLRSDEUTSCHKI 
W LUBLINIE 


Wywiadowca M. O, wykrył ukrywającą 


do wiadomo* | się volirodeutschkę Marzec Ewę, która dziono jej torebkę, w 


ZŁODZIEJE W HALI TARGOWEJ 
Pani K. udała się po zakupy do hali tar- 
,gowej. W czasie, gdy 


ści P.T. publiczności, że od dn. 3 Maja | przebywała na terenie m. Lublina i zamie- pieniądze oraz dokumenty osobiste. 
b. r. przedstawienia wieczorowe rowpoczy= | szkiwała przy ul. Leszczyńskiego 36. Jest 


nać się będą punkiualnie o godz. 19.15. 
Równocześnie przypomina się » zakazie 


ona podejrzana o współpracę z Niemcami. 
Po przesłuchaniu wyż. wym. przyznała się 


przyprowadzania dzieci na przedstawiała, | do winy i w dniu 27.4 b. r. sprawę skiero- 
gdyż w żadnym wypadku dzieci na widow- | wano do prokuratora Specjalnego Sądu 


nię wpuszczane nie będą. 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra Co- 
dziennie o godz. 19-ej cieszącą się ogrom- 


ka, Zdz, Gozdawy i W. Stępnia pt.: „Po- 
witanie bzów“, Dekoracje prof. Teodora 
Gałysza. Reżyseria Bronisława Broka. U- 
dział bierze cały zespół Teatr Domu Żoł- 
nierza prosi o zaopatrywanie się w bilety 


w kasie przedsprzedaży od godz. 12-ej, ce- | przy 


lem unignięcia natłoku. 

DOM ŻOŁNIERZA—,Dni i noce" Nad- 
program; Aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej. Pocz. seansów: godz. 14,30, 
16,80. w niedz. i święta pierwszy seans 
o godz. 12,30. , 


tualności Polskiej Kroniki Filmowej. 
BAŁTYK — „Dwaj Żołnierze”. Nadpro- 
gram: Aktualności Polskiej Kroniki Fil- 
mowej. t 

RIALTO — „Batalia  nieustraszanych”... 
Nadprogram: Aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej. Początek seansów we wszy- 
stkich kinach: godz. 13,30 15,39, 17,30, 
19,30; w niedz, i święta pocz. 1-go seansu 
o godz, 11,30. 


nym powodzeniem wiosenną rewię Br. Bro | 


| Karnego w Lublinie, którego decyzją zosta 
|ła osadzona w więzieniu śledczym na Zam- 


ku w Lublinie, (ibk), 


ZMARŁ W GRUZACH NA PODZAMCZU 
W gruzach koło Zamku lubelskiego Zo- 
stał znaleziony trup mężczyzny. Po zbada- 
niu dokumentów zmarłego ustalono, że był 
to 55-letni Błaszczak Józef, zamieszkały 
ul. Lubartowskiej. Sekcja zwłok wy- 
kazała, że Błaszczak zmarł wskutek ata- 
ku sercowego. (ibk). 
z OSZUSTWO 
ZAWSZE SIĘ WYKRYJE 
W ostatnich dniach ujawniono dwa wy- 


padki dwukrotnego pobierania kart żyw- | 


nościowych. Osoby te pobierały karty żyw- 
nościowe w instytucji państwowej gdzie są 
zatrudnione oraz w innej instytucji, gdzie 
były zarejestrowane w charakterze człon- 
ków rodziny pracującego. 

Tego rodzaju nieuczciwe postępowanie 
należy napiętnować, bowiem dwukrotne po 
bieranie kart, a tym samym produktów, 
jest działaniem na szkodę interesu publicz- 
nego, (ibk). 


Niech to będzie przestrogą dla innych 
| pań, udających się po zakupy na halę. (ibk) 


KIEROWCY SZALEJĄ 

W Lublinie nie ma dużo motócyklistów. 
| Pomimo to ciągle się słyszy v wypadkach 
motocyklowych. Jest niewątpliwie znakiem 
że motocykliści jeżdżą nieostrożnie, Niech 
te dwa wypadki, którę podajemy, będą 
przestrogą dla „szalonych jeźdźców“, 

Na ul. 1-go maja, róg Fabrycznej, nie- 
znany kierowca zderzył się z motocyklistą 
M., powodując potłuczenie motocyklisty, o- 
raz uszkodzenie motocyklu. 

U zbiegu ulic Zamojskiej i Przemysto- 
wej nastąpiło zderzenie dwóch motocykli 
wskutek czego jednego z motocyklistów 
odwieziono w stanie ciężkim do szpitala. 

s (ibk). 

JEŚLI „NA PAMIATKE“ — 
TO TROCHĘ ZA DUŻO 

„Panna F. mieszkanka jednej z wiosek w 
pow. Kraśnik po długich przygotowaniach 
zdecydowała się odbyć podróż do bądź co 
bądź stołecznego miasta, Lublina. Gdy prze- 
kroczyła rogatki miejskie udała się na za- 
służony posiłek do restauracji „Adria“. A. 
że w Lublinie rzadko bywała, a tymbardziej 
w lokalach, odchodząc z wspomnianej re- 


| 


wybierała towar skra [nież platerowych, 
której zmajdowały się | raz 4 nowe obrusy. 


stauracji wzięła sobie na pamiątkę: sie- 
dem noży platerowych, 10 widelców rów- 
3 łyżeczki do kawy 0- 


Milicja uważa, że jak „na pamiątkę“ to 


| trochę za dużo i prowadzi w tej sprawie 


dochodzenie, (Gbk) . 


EPIZOD Z POWIEŚCI KRYMINALNEJ 

Więźniarka A. będąc chorą została o*i- 
wieziona do szpitala Jana Bożego w Lu: 
blinie, Korzystając z tego, że A. znalazła 
się chwilowo poza murami więzienia, jej 
dwie przyjaciółki ułatwiły ucieczkę ze szpi 
tala dostarczając jej cywilnego ubrania. 

Ucieczka więźniarki się nie udała. Wszy- 
stkie trzy sprytne przyjaciółki zostały za- 
trzymane przez: M.O. (ibk). 

TRAGICZNY WYPADEK 
Często widzi się dzieci biegające po ul 


rzył się następujący 
Andrzejek Kosior, przebiegając z jednej 
strony Bychawskiej na drugą, wpadł pod 
samochód, Dziecko moniosło Śmierć na 
miejscu, 3 

Rodzice nie powinni Swym dzieciom po- 
zwalać bawić się na ulicy, gdyż w zapa- 
le zabawy dziecko nie zwraca uwagi na 
ruch uliczny i goniąc za piłkę, która wy- 
padła z rączek, czy przebiegając jezdnię 
może się dostać pod koła. (ibk). 


D SEE CZY EEC A NOWA OWCE EWY) 


E DROBNE OGŁOSZENIA | 


PRACA 


w, 


POSZUKUJĘ na stałe specjalistę do pral- 
ni chemicznej w Zamościu, Warunki do. 
bre, Zgłoszenia kierować Haukego 1 La 

1 


LEKARSKIE 


pk OTTO a n "WO | TO T1 "PWT ONCE: CYC RZY 
LEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy 
szyńskiego 10, lewa oficyna, II EITO 


HANDLOWE 


DETTE EL E JEDI A O E E E 
"DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda“ Michałow 
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34.87. 1217 


PLACE, DOMY, sprzedaż, pomiary, plany, 
„Miermiczy Przysięgły Bogdan Białkowski, 
Lublin Sądowa 4. 1981 


pamir ENAA ZPO CEZ ZZA NECIE 
FABRYKA GRZEBIENI Alojzy Lusar, 

Wielkopolski, poleca grzebienie 
rogowe do kurzu, kawalerskie, damskie. 
Zakupujemy stale rogi, celuloid, galalit w 
płytach. Płacimy najwyższe ceny. 1979 


4 EE rA 
SPRZEDAM ęgarkę bardzo dobrą na 
125 jaj, Lublin, Lubartowska 75. 1995 
RADIO nowe, okazyjnie do sprzedania, 
Lublin, 8$-go Maja 16 m, 1. £ 


Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 
rekcja 36-40. Buchalteria 25-88. Wydz. 


Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracj 


*Drnkąrnia as 4 Swóide. Wyd. „Czyteinik” 


1943 tek rowerowa =- sam 


1948 | nowy, Weteranów 4 m. 3. 


Z POWODU WYJAZDU sprzzivm zakład 
fotograficzny kompletnie urządz»1y, z mie 
szkaniem į umeblowaniem. Rajowiec, ul. 
Piisudskiego 72. 7 1954 


GUMOWE łatki okrągłe do klejenia dẹ- 
ochodowych po 300 


złotych 


ria Majewska, (dawniej Korzeniowski), 
Kraków — Dietla 49, tel. 576-34. 1951 


MŁYŃSKIE, kamienie, nalew, maszyny, 


tykuły młyńskie i techniczne poleca „Cen- 
tromłyn'* Lublin, 1-go Maja 53, m. 4, tel. 
12-26. 892 b 


KWARCÓWKI, „Solluxy*, Diatermie, Pan 

tostaty, części rentgenowskie, Sprzedaż, 

naprawa. „Zetha“ Bytom, Brzezińska 3. 
1905 


ZABAWKI; Hulajnogi, Huśtawki, wiele 
innych. Wysyłka zaliczka, Wytwórnia 
„BOBO“, Katowice, Opolska 18, Cenniki 
bezpłatnie, 1938 
KUPIĘ PSA. „spaniela”, płeć męska. Zgło- 
szenia Zamojska 11 m. 4, W.R, ___ 1980 
KUPIMY NOWY dwucylindrowy motor 
marki „Framo“, modal 1940 r. Oferty z po- 
daniem ceny nadsyłać pod adres: Lubel- 
ska Spółdzielnia Rybacka, Lublin, ul, Szo. 
PODA Bi 0 O OR RP AA 
SPRZEDAM suczkę — buldożkę — ty- 
2025 
Kursy szoferskie, Lublin 
12-18. 

SPRZEDAM płaszcz gab: 


Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 83-60. 


Organizacyjny 
mojska 24, 4) Kiosk—Bychawska 67. Za 


«| sty (kennkartę), 


4--3888 - 


MŁYŃSKIE maszyny do obróbki gryki i 
prosa, typu inż. Pałaszawskiego, - sprze- 
dam. Artykuły młyńskie, wagi automatycz 
ne do żboża typu „Chronos“, Wamszaw, ul. 
Brzeska 14 m. 4. i s 1950 
DO SPRZEDANIA część domu, duży lo. 
kal handlowy, mieszkanie dia nowonabyw- 
cy. Wiadomość, Biuro Pośrednictwa Han- 
dlowego, Szopena 26, tel. 11.09, 2031 
. e — A TESSA E EE 
ZGUBY ; 
paa a aaa aa a 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
osobiste Stanisława Szulakowskiego, za- 
mieszkałego wieś Amusin, gminą Siedlisz- 
cze, pow. Chełm; dowód osobisty (kennkar 
tę), kartę rejestracyjną i kartę rowerową. 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot za Wy- 
em. 2040 


chody: Opel — Adam Chewrolet ciężaro- 
wy i rozkaz wyjazdu, wydane przez U. 
rząd Samochodowy Lublin orfz prawo jaz- 
dy, wydane przez Związek Kierowców w 
Lublinie na nazwisko Klimecki Tadeusz, 
zamieszkały Lublin, Żytania 30. 1553 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje. 
stracyjną, wydaną przez RKU Biała Pod- 
laska, na nazwisko Grochowskiego Albi. 
na, zamieszkałego Sokóle, pow. 


2019 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową 0217279 RKU Włodawa, oraz za- 
świadczenie na medal Patapczuka Jama, 
2020a 

"zagubiony dowód osobi- 
wydany przez Zarząd 

azwisko Winiarczy. 


AŻNIAM 
miasta Lublina, na n 


damski,| ka Stanisława, zamieszkałego Kąpielowa 
2026 | 16 m. 5. "2024 


n 


-STUDENT KUL-u poszukuje mieszkania, 


ZGUBIONO na ulicy Bychawskiej tecz. 


UNIEWAŻNIA. się zagubioną dnia 26.11 


46 roku legitymację, wystawioną przez Dy 
rekcję Gimnazjum imienia Vetterów na 
nazwisko Halina 


LOKALE 


ZAMIENIĘ MIESZKANIE 2-4 pokojowe 
na 3-y pokojowe. Wiadomość Gazeta. i.u- 
belska „Lekarz“, ; . 1996 


POSZUKIWANIA 


c Nr EEr o a 
LENKSZEWICZÓW ALFREDA I KAZI- 
MIERY Z WARSZAWY, Słupecka 4, po- 
szukuje Kucharzewska Helena. Gdynig, ul. 
Morska 99, sklep Nr. 22. 1957 


ASYSTENTKA Uniwersytetu kuje 
pokoju. Zgłoszenia do er p PIER 
; 2 


najchętniej przy ul. Skłodowskiej. 
szenia nr. 2039. 


Ya JENRARENE GEJE 


PETE TEZ PERU rn TZĘTYT =" VM UZNAM. KL 
NAJSŁYNNIEJSZY  psychografolog ca- 
rem jasnowidzenia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre- 
éli dokładnie charakter, Kierunek, zdo!- 
ności, rady, przeznaczenie. Napisać py:a- 
nia, datę urodzenia, załączyć 50 złotych 
zadatku, Odpowiedzi za zaliczeniem. Mor 
tyni, Kraków, skrytka pocztowa 475. 1640 


ło. 
9 
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